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O głoszon a  wczoraj deklaracja rzą 
du pułkow nika Sławka rozległa się 
popularnem  echem  w śród luanoScl 
rolniczej i miejskiej, zasm uciła i za- 
gn ev « ła  przeciwników tego rządu.

Deklaracja nie m ówi o  sprawach  
politycznych i ustrojowych, a tylko  
o  sprawach gospodarczych i na tern 
wraśnie poiega jej polityka., Koniunk­
tura gospodarcza się poprawia. N ie­
mniej, zła  koniunktura gospodarcza  
była wykorzystywana przez opozycję  
dia demagogicznych harców. Zwróce­
nie uwagi rządu przedew szystkiem r na 
sprawy gnspoaarcze będzie bardzo  
popularne wśród „człowieka z ulicy", 
to jest obywatela, którego polityka 
nie interesuje bezpośiednio .

Z deklaracji rządu podkreślić na­
leży:

Wielkie zainteresow anie się rol­
nictwem. Zapowiedź pom ocy kredy­
towej, o  której s ły stym y, ze ma w y­
nosić  180 milj. złotych. Zw łaszcza  
ziemie w scnoanie tej pom ocy kredy­
towej potrzebują. Rolnictwo nasze  
pracuje bez kredytu, tak aonrze jak 
żadnego. T o, to  kredytem się nazywa 
jest tak w ysok o  oprocentow ane, że 
nie wchodziłoby w Tachubę w śród  
racjonalnie prowadzonych g o s p o ­
darstw rolnych.

Zapowiedź ulg podatkowych dla 
rolnictwa i miast.

Kom presje budżetu.
Podkreślić też należy następujący  

ustęp  z wczorajszej doklaracji rządo­
wej

R ów nocześn ie rząd p o sta n o ­
w ił wstrzym ać w szelk ie  n o w e  
Inw estycje, zm ierzające d o  roz- 

r szerzenia proc ukcji pra edsię- 
blorstw  państw ow ych, którym  
podaż ze strony przedsięb iorstw  
prywatny ch zaspakaja potrzeby  
rynku krajow ego.

Jest to  wyraźne sform ułowanie 
anty etatystycznego stanow iska.

Wiemy, cc są  warte infoirnacje 
prasy enaecklej. Zwracają się o.te  
przeciw nletylko rządowi polskiem u, 
lecr i przeciw sam em u , państwu. W 
ostatnich czasach m ieliśm y do czynie­
nia z powrotną faią oskarżeń rcądu 
„pułkowników" o  etatyzm. O św iad­
czenie kłam  zauaje tym insynu­
acjom .

Etatyzm ma w Polsce sw oiste  
przyczyny. Jedną t  nich jest psycho­
logiczne nastawienie pcisitiego inteli 
genta. !;NIe jest on spekulantem  g o ­
spodarczym , nie jest człowiekiem  sa ­
m odzielnej inicjatywy zarobkow ej. — 
O  nie! U m iłow ał sob ie  zaw ód urzęd­
niczy. 1 to jest ta pierwsza E„psycho- 
logiczna", — że tak powiem y — Iprsy- 
czyna rozwielm ozniania się  w Polsce  
etatyzm u.

Drugą juz ekonom iczną przyczy­
nę etatyzmu stanowi fakt, że u nas 
właściwie w szyscy zgłaszają się  po  
kredyty państw ow e. Przem ysł -nasz 
bez kredytów państwowych pracować 
nie m ote . Oczywiście konjunktura, w 
której państw o m usi być bankierem , 
starow i odpow iednią atm osferę dla 
etatyzmu.

bardzo itdnak dobrze, że rząd  
zajął anty etatystyczne stanow isko. 
Ma to wielkie znaczenie zarowno eko  
nom lczne, jak wychowawcze.

Należy przypuszczać, że gospodar­
cze ośw iadczenie rządu pobudzi w szy­
stkie gospodarcze instytucje dobrej 
woli do w spółpracy z tym rzą 
dem. Cat

O b rany u spraw ie w yK c m n ia
p ostan ow ień  konkordatu
W D om u Biskupim D rzy  ul. Mo- 

kotow sk ’ej nr. 14 odbywają się obec­
nie Konferencje w sprawie dalszego  
wykonania postanow ień Konkordatu. 
W konferencjach tycn z ramienia ep i­
skopatu polskiego udział biorą: bi­
skup ron zyński Łukom ski, biskup  
podlaski Przeździeciti i biskup w ołyr- 
sk ł Szelążek, z ramienia rządu wystę- 
oUje: dyr. d tp . wyznań religijnych p. 
Franciszek Potocki, radca prawny 
Prezydjum R»dy M inistrów dr. Piątek 
i przedstawiciel m inisterstwa skarbu 
dr. Urban. Obrady mają narazie cha­
rakter przedwstępny.

17 b. m. nastąpi finalizacja układu
LONDYN, 11 IV. Pat. Na dzislejszem  posiedzeniu szefów  deiegacyj 

na konferencję m orską postanow iono przyśpieszyć finallzację układu. W 
tym celu pow ołana będzie kom isja prawników, która opracuje redakcję 
ukh.au przy pom ocy specjalnej kom isji rzeczoznawców W poniedziałek  
odbędzie się  sesja  plenarna, która o g ło s i publicznie sum aryczne wyniki 
techniczne pierwrzej kom isji i przyjmie je oraz przekaże wzmiankowanym  
powyżej kom isjom  prawników i rzeczoznawców celtm  przegotowania redakcji 
układu. Praca ta m a być wykonana w ciągu trzech dni. W czwartek 17 go  
kwietnia p o  południu odbędzie się sesja  plenarna końcow a, na której w 
obecności wszystkich delegatów nastąpi podpisanie: układu.

Kelacja urzędowa premjera angielskiego w  Izbie Ornln
I.O NDYN, U .  1VL PAT. Na posiedzeniu Izby Gmin ‘‘Mac Donald o ś ­

wiadczył, że w ciągu w czorajszego popołudnia d o sz ło  do porozum ienia  
pom iędzy Stanemi Zjeanoczonem i, Japonją I Wielką Brylanj? w spraw ie  
programu m orskiego dotyczącego wszelkich kaiegoryj "okrętów. Delegacja  
francuska, w łoska i anglebka —  m ów ił dalej Mac D onald —  d oszły  do  
przekonania, że jest rzeczą  niepotrzeDną niepożądaną zatrzym ywsć 
Londynie wszystkich delegatów w o^zeklwa u uregulow aniallrudności, o b ­
chodzących przedewszystkiem  Francję, W łochy I W ielką Brytanję. W zwiąr 
ku z tern na posiedzeniu plenarnem, które odbędzie się w początku J'przy- 
sz łeg o  tygodnia, wysunięta zostanie propozycja, areny układy zawarte d o ­
tychczas zosia ły  podpisane i żeby dalsze cbrady 'konferencji zosta ły  od ro­
czone, p-zy-.zem zaznaery się, że Francja, W łochy 1 Wielka Eryianja bęaą  
się w dalszym  ciągu starały o  zawarcie układu, p ozostającego w harmonji 
z układem  zawartym przez Stany Zjednoczone, Japonję i W ielką Bry­
tanię.

W G enew ie ma być inaczej
LO NDYN. 11.IV. P ti. N ieoczekiwane zaw ieszenie rozm ow  w sp iaw ie  

interpretacji art. 16 paktu Ligi pow oduje rozm aite dom ysły  co  do przy­
czyn tego k iok u . Przeważa opinja, ż t  W łochy nie m ogąc ze w zględów  
prestiżowych poczynić ustępstw  w toku konferencji londyńskiej przyrzekły 
ustąpić w G enewie, gdzie oczekiwane jest wznowienie rozm ów  w sprawie 
interpretacji art, 16 na podstaw ie osiągn iętego  faktycznie kom prom isu  
anglo francuskiego.

W e wtorek odbędzie się sesja  plenarna, praw dopodobnie ostatnia, w 
pełnym  składzie, poczem  Briand i Grand! odjadą z Lcudynu, zaś p o zo ­
stali d d eg a d  dokonają finalizacji układów.

Mac Donald jest zadow olony
LO NDYN, 11 1VU Pat. Mac Donald ośw iadczył po zenranlu szefów  

deiegacyj, że w szyscy są  szczerze zadow oleni. Układ, którego redakcję 
opracowuje się obecnie, jest realnym Krokiem w kierunku tego, co starano  
się osiągnąć, zw ażyw szy trudności, które w pewnych chwilach wydawały  
się prawie nie do pokonania.,

W  Indjach leje się *<rew
Krwawy protest ludności Bombaju z racji ukarania 

posłusznych nakazowi G nandiego
BOMBAY. 1I.1V. Pat. Przy w czorajszem  starciu z policją,

które miało m iejsce w  sąsied ztw ie trybunału, odn iosły  rany 22 
osoby, w  tern 10 policjantów . Starcie nastąp iło  w okolicznościach  
następujących Kiedy o g ło szo n y  został w yrek , skazujący o so b y  
aresztow ane podczas rewizji w  gm achu kongresu  na kary od  2 
do 9 miesięcy w ięzienia, zebrane dokoła  tłumy usiłow ały  obrzu  
cić w ięźn iów  kwiatam i. Policja szarżow ała w ów czas, aby rozp ę­
dzić tłum, lecz ze wszystkich stron, z dachów  okolicznych  d o ­
m ów  1 tiam w ajów  posypały się  na nią w sze lk iego  rodzaju p o ­
ciski. W m ieście panuje w ielkie podniecen ie.

Naw oływ ania do bojkotu towarów angielskich rosną
LAHORE, 11 —IV, P A T . W tzo ra j w ieczorem , w obecności k Iku tysięcy  osOD> 

P u n d it M chat M aU viyas w ygłosił p rzem ów ienie, naw ołu jąc  do  b o jk o tu  tkan in  zag ra­
nicznych. Zdaniom  mówcy, tiin d u si najlepiej uczciliby G baudiego, ^zm uszając w ładze 
bry ty jsk ie  do zniesienia podatku  od  *oli, jsp rzedaży  napojów  ulkobolowyc*- i m portu  
zagranicznych. M ówca w z y a a ł tirm y zajm ujące .się w wozem  tkan in  angielskich  do 
zw racania się z zam ów ieniam i w yłącznie do  przędzalni m iejscow ych.

i i i n i t t  n\m pmitmio o piwo w l a l
BERLIN 11.IV. Pat. D ziś w godzin ch popołudniow ych d o sz ło  do  

kom prom isu m ięazy rządem ( stronnictwami, popieraiącem i gabinet kancle­
rza Brueninga w sprawie podw yższenia podatku od  piwa. Tem  samem  
głów ny punkt sporny, uniem ożliwiający dotychczas załatwienie programu  
finansow ego przer Reichstag zosta ł zlikwidowany.

Na poastaw ie tego kom prom isu bawarska parija ludow a zgodziła się  
na podw yższenie podatku od  piwa w granicach m iędzy 45 a 5G proc., w y­
rażając przytem zgodę na poparcie rządu Frakcja niem iecko-narodowa do  
tej pory nie ośw iadczyła się jeszcze definitywnie, czy g łosow ać będzie za 
programem finansow ym  rządu. Stanow isko bawarskiej partji ludowej sp o ­
w odow ało pewne odprężenie w sytuacji politycznej.

„Polityk o BlwnarusaHyni pm figiTT
U r y r f ą p i E n i B  m u z a  Endecji*.* w  stolicy nowej Rosji zn a jtlu jr 

posłuch jak dawniej m  czasów  carskich
MOSk WA. 11.IV Pat. Artykuły R om ana D m och ow sk iego  w  

„Guzecle Warszawskiej" w yw ołały  iy w e  za in teresow an ie w  k o ­
łach politycznych M oskwy. Nikt tu nie wątpi, że ośw iadczen ie  
tak wybitnego polityka, który w  swoim czasie p od pisa ł w  Im ie­
niu Polski traktat w ersa lsk i i który dotychczas jest ściśle zw iąza­
ny z kołami polliycznem l I przem ysłowem l Europy Zachodniej, 
oparte jest na niew zruszonych podstaw uch. O świadczenie Ro 
mana D m ochow sk iego  uw ażane je st w  M oskwie nletylko za po  
tw ierdzenie obaw , wyrażanych przez prasę sow iecką -w  spraw ie  
przygotow yw ania  przez Pclskę w ojny z Sow ietam i, lecz na sy g ­
nał natychm iastow ego niebezpieczeństw a

Ora dyta nieszczera
PARYŻ. 11.1V. PA T. Z akom ^enif kon 

ferencji morskiej w  Londynie ^y ^o łu jla  w 
prasie bardzo *- czne komentarz) u ehociaż nie 
dała  ona żaunycfł n®maqałnydh rezultatów , 
przew aża jednak zdcuikł, że obranb pomyśl- 
ni|b formę dla zakończeni? obrad, d> uniku 
nąć brutalnego w tajem niczenia publiczaośd 
w  rozbieżność zdhn, k tóre dzielą dziś trzy 
europejskie delegacje, pozw alając przewL 
dziec wzrtOY.ijepiej roptowan w  pomyślniej 
szych w arunkach, po upiywie i^go cżasu, 
k tóry  pozwoli opinji publicznej pew nych 
krajów  uspokoić się.

W spcjalisłycznjym „Le Populaire“ Leor> 
Blunt oświadcz.,, ż» niepowodzenie, jaKic 
spotkało konfett.iicję londynsaą, bęazie mia­
ło bolesny oddźw ięk w cąlej opinji międży- 
narodow ej. f  rao,e genewskiej okazują się sta . 
le skom prom itow ane. U legają o ra  w Każdym 
ra d e  zwłoce. T ak  będzie zaw sze, gd[y nie 
będzje się przystępow ało szczerze i otw arcie 
dc  spraw y rozbrojenia. Na tem po.ega ołąd 
kapftalny, jaki' popełniono w  Lonjdynie, praw-* 
dopooobnie n iestety1 me pb raz ostatni.

W prawreowem  „F igaro" A ndre Chai 
mpiy pisze: Żadna Konferencja m ocarstw  nie 
była bardziej nieszcze,a w  spraw ie prow a 
dzenfa rozm ów  i bardziej tajem nicza w sw ych 
zam iarach. Na afiszu była m ow n o rozoroje. 
niu. W rzeczywistości konleąenćja miała 
jtdfen cel na widoku, a m ianowio.e: S tany
Zjednoczone zyczyły sjobic zbuaow ania po 
tężnej floty, lecz dlt ograniczenia sw ych w y 
silków i w yJb tków  chciały Jone jedrtoc&eś 
nie nakazać innym m ocarstw om  zir.niejsze 
nie ich marynarki.. P rościej jednak było od. 
razu pow iedzieć otw arcie, lecz w opoce, w 
której żyjem y pui-ytanizm pacyfistyczny i 
imperjalizm wysmagają formuły dostęonej dla 
tłu n u . Rozbrojeniem nazy wamy unonno-wa ■ 
nfe uzorojenia się silrtoejseycn. W ynikająca ?. 
tego  logiczna koncepcja w ym aga przyjęcia 
przez wiielkie m ocarstw a m prskie obowiązku 
opiekow ania się wszystkienti •in.n.emi naroaa 
mi i zachow ania pbkoju. W ielkie m ocarstw a 
morskfp miały św tetna okazię w ykazania 
sw ych uczuć braterstw a i złożenia dow odów  
jak bardzo  dbają  o now ożytną dyplomację. 
Otóż A m eryka i Anglja uchyliły się od udzie 
lenia tych zapew nień. Nie pozostało  wobec 
tego  nic innego, jak pow rót każdego do 
domu i dbanie sam emu o w łasne bezple 
czenstw o.

ECHA STOLICY

Książ; UNiutisehgneiz zasiał rehabilitowany
B UD APESZT, 11 IV. P a t. P ism a podają  in form acje pew nej agencji lokalnej w-g 

k tć ry cb  k s ią ię  W inJischgraetz  m iał być rU w ili to w a n y  orzez trybunał h jno row y  w 
sw adzie  b j( .r .e ia łó w s kaw alerów  o rd e ru  M arji T eresy . T rybunał ten  m iał stwiej dzić, 
t r  *sią*s W indiochgraetz w. znanej aferze fa łsze .sk ie i nie postępow ał niezgodnie i  zc- 
Si*ć.anl hi lo ru , k ie ru jąc  się w yłącznie m otyw am i natu ry  patrio tycznej. J e d n o c z e s n e  
try b u n a  m iał ?iw ierdz'C, źe  zdo lność  h ono row a księcia  W indischgrieiza i Jego odpo - 
w edzm lnoSć m oralna nie zo s ta /y  naru szone

Z  p s:sc lz£ n fa  R?dy sriuał
WARS ZAWA, 1!-IV PAT.  W  dniu 

11 b. m. pod przewodnic twem p. pre~ 
mjera  Sławk? odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem za łatwiono 
szereg spraw bieżących.  Micłdzy inne- 
mi Rada Ministrów uchwali ła utworze­
nie stałego komitetu doradczego dla 
spraw- międzynarodowej współpracy  
gospodarcze j  oraz przyjęła projekt  roz 
porządzenia o rozszerzeniu granic ją. 
Lwowa.  Ponadto  Rada  ministrów zaj^ 
m owa ła  się kwest ją  ostatnich projekto 
v anych podwyżek  celnych niemieckich 
.które specjalnie odbiły się na ekspor­
cie rolniczym Polski.

D zie ń  premiera Sław ka
W ARSZAW A. 11.1V. Pnt. Pau 

prezes Rady Ministrów W a lc y  S ła­
wek przyjął dziś przed południem  
w iceprezesa Centralnego T — wa Or- 
ganizacyj i K ółek Rolniczych posła  
Przedpełskiego, szefa Kancelarji Cy­
wilnej Pana Prezypeuta R zeczypospo­
litej p. Lisiewicza oraz ks. biskupa  
Przeźdiieckiego.

Konferencje p- m m . Cara
WARSZAWA. 11- I V .  PAT P ,  m in ister 

spraw iedliw ości C ar p rzy ją ł w dniu I ' b. 
ni byłego m in is tra  spraw edliwuSci dr. S te- 
f4 n i P iechockiego , p rezesa Izby At*»»o 
kackie j w Poznaniu , z k tó rym  o uby ł d łu t  
szą  konferencję . N astępnie p. m in is ie rp rzy - 
ją* p rez jd iu rr  zarządu g łów nego  Z rz e sz e ­
nia Sędziów  i P ro k u ra to ró w , z k tó iem  k o n ­
ferow ał b lisko  2 godziny. Poz? lem  p. mini- 
stoi udzielił jeszcze audiencji prezydjum  
zarządu  S tow d izyszm ia  A plik rn tów  Sądo 
wych i A dw okackich.

DelpganjabofyszóiP * E ih n c z y K ó o ;
zw iedziła  Poznań

POZNAŃ, 1 1 -IV  PAT. W P oznaniu  
baw iła delegacja e sto ń sk a  i ło tew ska , k tó ­
ra  uczestn iczy  w kolejow ej konferencji 
po lsk c -esto ftsk o -łrtew sk ie j*  w W arszaw ie. 
D elegacja zw iedziła w raz z p w ojew odą 
poznańsk im  R aczyńskim  z a lła d y  fab-yki 
H. C egielski, a w szcreg ó ln o śc i dział p ro ­
dukcji w agonów  i lokom otyw .

Pcgrzeń ś. p . d yr. F M a s ń e r a
w  Bydgoszczy

BY D O O S7C Z, 11 -IV  PA T. W czoraj 
przed ro łu d n iem  odbył się w Bydgoszczy 
pogrzeb d y rek to ra  d e p a rta "  en tu  M inister- 
clwa R olnictw a S. p. d r. F ran c iszk a  F is- 
choedera . W sm utnym  obrzędzie  wzięli 
udzia ł przecciew icieie  w ładz m iejscow ych 
o r :  z zpecjalnio p rzybyły  z  W arszaw y p 
m in is ter ro ln ic tw a  dr, L eon  Ja n ta -P o ł-  
ozyftskf.

Przed paru dniami  prasa  opozycyj­
na ogłosiła list znanego adwoka ta  i vt- 
ce-dziekana Warszawskiej  rady adwoka 
ckiej p. Zygmunta  Nagórsk iego do mi- 
nistra Cara.  W  liście swym mecenas 
Nagórski  powołując  się na dawną 
współpracę  i przyjaźń pisze m. in. co 
następuje:

Panie Ministrze i Szanowny Kolego’ k .e 
dy Pan powraca! do adwokatury i głasy li­
czne aawaiy wyraz wątpliwości, czy azia- 
lamość Pana  na  stanowisku Wicemiristra, a 
różniej Ministra Sprawiedliwości da się po­
godzić z wysoką godnością adwokata, by -in 
■jednym z tych, którzy uważali za nieuzasad­
nione czynienie jakichkolwiek mianosci gd;,'z 
ani na chwilę nie dopuszczałem myśli o  za­
rzutach natury etycznej.

Dziś, gdy Pan, Panie Ministrze p o n o w ie  
staje wobec społeczeństwa i'ako kierownik 
wymiaru sprawiedliwości i obejmuje to sta­
nowisko bezpośrednio z szeregów wolnej e- 
dwokatury, trwającej nadaj i niezmiennie u  
stuzbie prawa i sprawiedliwości, a w whlce 
z uciskim. bezprawiem i r iesprawied.iwos- 
cią, —  gdy Pan, Szanowny Kolego, sięga po 
wi idzę odpowiedzialną a kontroli Narodu 
poddaną —  widzę się uprawnionym z tytułu 
naszej dawnej koleżeńskiej zażyłości, z tytułu 
wspólnych pirac za»vodowvcn, czuję się tai.że 
zobowiązanym z uwagi na interes - rak 
Sza nownen u Koledze niewątpliwie bliski, -  
adwokatury polskiej, ńa interes wymiaru 
sprawiedliwości, któremu Pan ponownie słu­
żyć zamierza, na interes wreszcie najwa­
żniejszy-na dobro i sławę, na dobro i bez­
pieczeństwo Rzeczypospoiirej —  zwrócić się 
go Pan'a z pubiiczr.em zapvtaniem, czy adwo 
kat Stan,s ław Car zosta. Ministrem Spra­
wiedliwości, czy też Mmisfer Stanisław Car 
przestał być adwokatem? To nic jest pyta­
nie retoryczne —  ono w ym aga jasnej odpo­
wiedzi.

Człowiek prosty, prawnik pospolity, w ar 
kana rozgrywki o władzę nie wrajcmniczo- 
n> pojąć ńie może. czem się to azieje,_ że 
Wiceministei i Mmister Sprawiedliwością 
wbrew wyraźnemu brzmieniu stawy przyj­
muje nielegalną nominację na Generalnego 
Komisarza Wyborczego, a Naczelne Proku­
rator Rzeczypospolitej nie widzi... niedokła 
dności wyborczych, które powodują następ­
nie unieważnienie przez Sąd Nrjwy/.szy w y­
borów w wielu okręgach Prostacy, w i e j ą ­
cy w  wolność słowa, jako je d n ą  z podstavr 
demokracji, pytają się zdumi mi, czemu to mi 
nister Sprawiedliwości walcz> przeciwko spo 
leczeńsrwu o utrzymanie w mocy uchylone­
go przez sejm dekretu prasowego, opartego 
na policyjnym systemie zwalczhnia wolnej 
myśli politycznej.

Powraca pan Panie Ministrze, na sv.ńj 
odpowiedzialny urząd w ch\, iii, gdy konflikt 
pomiędzy Rządem a Narodem doszedł do 
punktu kulminacyjnego. Nie konflikt formal­
ny 'ale konflikt światopoglądów.

List swój zakończył mec. Nagór­
ski kilkoma pytani'ami. które —  dodaj  
nly nawiasem —  wprawi ły  w nieopisa 
ną radość dzienniki opozycyjne a szcze 
golnie „Gaz.  Warszawską .

Panie Ministrze Sprawiedliwości —- czy 
Pan staje w służbie jnrawa —  czy też uczy­
ni Pan naaal z prawa służbę doraźnej poli 
tyki? Czy Pan zamierza współdziałać z wla 
azą, która nie chce uznawać hamulca u s ta ­
wy, czy też odbudować w Polsce życie v ol 
ne’, życie pełne, na prawie oparte i przez pra 
wo zorganizowane?

ODPOW IEDŹ MIN CARA.

W  odpowiedzi  ogłosi! min. Car list 
otwarty,  ut rzymany w tonie przyjaciel­
skim, wyczerpująco  wyjaśn ia jący „wą­
tpl iwości" mec. Nagórskiego.

Min. Car podkreśla że list „z da­
wnej  koleżeńskiej zażyłości zaczęty nie 
jest  pozbawiony szpilek i ukłuć“ , ale 
w imię dobrze  i uczciwie zrozumianej  
k ceżeńs k ie j  zażyłości odj iowiaoa na 
pos tawione  pytania.

W  szranki życia publicznego Polski O- 
drodzonej wstąpiłem, w zaraniu Odradzającej 
się państwowości

W  żmudnej pracy około dźwigania pierw­
szych zrębów rodzącej się państwowości sze 
dtem w y fw a ie  za m^slą pizewodr.ią, którą 
wskazywał Narodow: Jego wódz twórca 
siły o-bronnej państwa —  Józef Piłsudski

Ale bo też w żadnym nnym programie 
Polski ówczesnej nie zralazlem piękniejszego 
szczytniejszego, pełniejszego i bardziej rycer­
skiego wcieKuia myśli p'aństwowej, jak wŁ 
śnie w ideologji, pracach i czynach Marsza! 
ka Piłsudskiego.

Nie zbaczałem z raz obranej dregi, nie 
przerzucałem się z obozu do obozu.

T yś  przeszedł ewolucję od bieguńa do’ 
bieguna.

Nie mogę zrozumieć dlaczego właśnie 
sprzeniewierzenie się raz obranemu kierun­
kowi miałoby być cnotą, 'a wytrwanie przy 
sztandarach pod które się dobrowolnie za­
ciągnąłem —  występkiem.

Ale bieg wypadków w Polsce Odro 
dzonej potoczy! się drogami, które odbiegły 
od ideologii państwowej Marszałka.

Jeszcze w maju 1926 r. —  i T y  i ia kro­
czyliśmy famię przy ramieniu temi samemi 
drogami.

Cziś drogi nasze rozeszły się, a tę rozbie­
żność nazywasz .„konfliktem światopoglą­
dów".

Kiedy się ten konflikt zarysował musia­
łem wyhietać pomiędzy ideą państwową mar 
szatka Polski, a nieskonsolidowanym pro 
gramem licznych stronnictw sejmowych: pu 
między świadomą i konsekwentną pracą ku 
umocnieniu podstaw Polski, urastającej w  
moc i potęgę, z p rzypadkową taktykę trud­
nej do utrzymania większości sejmowej; po­
między działaniem, zmierzającem do osiągmę 
ci’a pozytywnych celów państwowych, a grą 
polityczną w  której interes ogółu gubił się 
niejednokrotnie w zawćych labiryntach dą­
żeń i celów partyjnych.

I wybrałem drogę, z której Ty zboczy­
łeś.

Dalej min. Car podkreślą iż „ ko i r  
ilikt“ świa topoglądów" wywołają  duże 
al te rnatywy: albo Polska ma pójść ku 
nowemu ustrojowi,  której Jej zapewni

moc, albo musi nastąp ić  nawrót  na 
bezdroża,  po  którycn kroczyliśmy w o- 
kresie poprzedzającym przełom majo­
wy.

Na pytania jaostawione przez mec 
Nagórskiego odpowiada mliii. Car pyta 
niami:

Pozwól, że na Twoje pytania . ia również’ 
odpowiem pytar.iarm: Cz« wiceminister, któ­
re  otrzymał, jak T )  twierdzisz, nielegalną no 
minację na Generalnego Komisarza W ybor­
czego, w ydawał w tym charakterze choćb. 
jedną decyzję, któraby nie uzyskała aprobaty 
Państwowej Komisji 'Wybór :zej, złożonej z 
samych tylko przedstawicieli klubów sejmo­
wych? Czy niedokładności pooelniot.e w lo _ 
kałach wyborczych których jest około 18 
tys. w jednym ’ tym samym dniu głosowa 
nia. mogły dojść do wiadomości Generalne­
go Komisarza Wyborczego, w  mnej drouze, 
j'ak tylko w drodze protestów co są d u  Naj­
wyższego i czy były czyn.one jakiekolwiel 
bądź trudności w swobodne' ocenie tvch 
protestów przez Sąd Najwyższy? A spór 
o uchylenie dekretu prasowego, czy nie jest 
jaskrawym przejawem „wilki o władzę" zs 
strony Sejmu, który od 10 maja 1927 r. do 
28 lutego 1930 r. ńie zdobył s*ę na oj,raco 
wanie nowej, „lepszej", polskiej, jednolitej 
dl'a całego państwa ustawy prasowej lecz w 
swej niepohamowanej żądzy zemsty, -naraża 
jąc państwo na nieunikniony zamęt praw ni 
w  tej dziedzinie, doptowćdzd do wskrzesze­
nia ustaw zaborczych, trójdzielnicowych i w 
dodatku jak to przyznają nawet prawnicy o- 
p'ozvcyjni, daleko mniej 'libera!n\ch dla pra­
sy ? '

Nie, Kochany Zygmuncie, r ik t rr.i tego 
nie wytłumaczy, że Sej,m oając się unieść 
namiętnościom, mial dobro. Rzeczypospolitej 
na względzie.

jako jrrawnik, interesujący się prasa pra 
wniczą, wiesz dobrze, że wielu uczonych bez 
stronnych stojących zdała od życia politycz­
nego, podzieialo w sprawie uchylenia dekre­
tu prasowego tezę iządową.

Nad losami Polski zawisła ciężka chmura. 
Toczy się spór o przyszłość Polski.

Gdy czynniki rządowe wyciągnęły dłor 
do współpracy z Sejmem, gdy n? czele rzą 
dów stanąf prof. Bartę!, ofiarując lojalną 
wąpolpracę Sejmowi —  cóż stało sie z tą 
ofert„ —  Sejm odpowiedział na tę próbę 
pacyfikacji stosunKÓw iozgrvwKą prestiżową 
chcąc zmusić rząd prof. Bartla do przyjścia 
do Canossy.

Łatwo jest rząd obalić, ale trudno jes t 
stworzyć rząd nowy i do pracy zdolny. I 
wybacz mi, Kociianv Zygmuncie, ale mimo 
aktualnych pozorów, nie uwierzę w trwałą 
współpracę p. Trąmpczyńskiego z p Lieber- 
manem, ani nawet p. Lieberm tna z p. Dąb- 
skim, lub p. Dąbskiego z p. Witosem. Przy 
rozbiciu opinji ugrupowań sejmowych, zje­
dnoczonych, tylko chwilowo na podstawie 
wspólne' niechęci do obecnych rządów — 
wytworzenie trwalej większości w Sejmie nie 
jesr możliwe, a rząd któryby się oparł o 
większość sztucznie, dl'a celów taktycznych 
utworzoną, potknąłby się o rafę przy pierw­
szej -sposobności i skruszyłby się, jak’ ba ńka 
lejdejska, przy pierwszym mocniejszym 
wstrząsie.

Więc pocóż to drapowanie się w togę 
praw orządności gdy sie z. niej czyni zasadę, 
ooowiązującą jedna tylko stronę pocóż to 
załamywanie rąk nad „zdezorjentowanem 
społeczeństwem", wstrzaśniętem sadowm 
c tw em “ i zawiedzioną adwokatura", gdy 
sam wyznajesz, że w Polsce toczy się „kon­
flikt światopoglądów"; pocóż to rozdziera­
nie szat, gdy sałti uznajesz, że „o zarzutach 
natury’ etycznej", niema mow y, pocóż wre­
szcie te ukłucia, gdy sam powołujesz się „na 
koleżeńską zażyłość".

?Hi Polna P%tma lcreila Wbk
5 ta  k la sa—30-tj dzień ciągnienia 
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S Ł O W O

E C HA  K R A J O W E
Ma przed Nirwana

P in  s ts ro s ł-i B ra tk o w s k i  w sad ł na 
n ie s i/ch ao ) pom ysł. O to  a u ls  pryw atne w 
mieSci* Lidz e m ają praw o staC ty lk o  na 
jednem  m ie jscu , m ianow icie naprzeciw ko 
kinc N irw a a a .R o z ło ra ą ć z e n ie  tak ie  nie je s t 
znane w innych m iastach  jak  r.p. w L o n ­
dynie, Paryżu, W iedniu, N.;wym Y orku. 
S z c z u c ie m , że -s itlk o rząd cy  tych m iast m e 
uczą s .ą  u p. B ra tk o w s k ie g o  i szczęściem , 
że  im tak ie  pom ysły J o  g łow y sam odziel* 
nie nie p rzychodzą. M iesz zńcy tych  m i*st 
mieliby k ło p o t nfelada, gdyby oczyw iście 
musieli s ł u c :a i  tego  poL cjjnego  nonsensu . 
P rzy jeżdża  nieszczęśliw y obyw atel n ie ­
szczęśliw ym  zakatarzonym  fordzikiem , l ib  
och ry p łą  szew -o le tk ą  do  L iJy , chce zjeść i 
wypY, zgodnie z polskim  obyczajem  -n ie ! 
m arsz do  N rw any t&m postaw  sam ochód , 
trzym aj szofera  bez jedzenia, bo  inaczej ci 
w szystko  pokradną. M cżeby ,S ło w o “ ze 

- c h c ia o  og łosić  a k ie tę , gdzie jeszcze w ol- 
-j o  au tom  stać  ty lko  aa jeduem  m 'e jscu  w 
c&łem m ieście! Jeś li tax i rozk az  gdz ieko l­
wiek ooow iązu jf, to  napew no w naszym  
ro zk cszn y m  „po liz tistadcie*  N ow ogródzkim .

L id z ia n in .

D o kio r I jeno pracs
Siabo *śę znam na gospodarce, ale gdy 

posłyszałem, że u p. Grudzińskiego przed 
paru tygodniami padła krowa, ktura n cb ła  
konkurs mleczności w  naszem województ­
wie i za którą temu panu dawali tysiąc 
naprawdę odczułem tę stratę i postarałem się 
dowiedzieć co było przyczyną takitj straty.

Wiedziałem dobrze, że tuż pod Lukiem 
w Dokszycach a więc o jaki kilometr drogi 
od fol. Wasilewszczyzny (miejsca wypadKu) 
mieszka p. dr. wet. Naruszewicz.

Rzecz się miała tak: Prcmjowana krowa 
udławiła się kartoflą w chwili, k;edv gospo­
darz p. Grudziński odoywał posiedzenie rady 
gminnej w Dokszycach. Posłane natych 
miast po gospodarza i po doktora Naruszę- 
w Lza, ten ostatni aczkolwiek był wówczas 
w  aomti me raczył sam przybyć a wysłał 
swego furmana z „zondą na ratunek (patrz 
cie oanowie z tego wynika, że już wyższych 
szkół nie trzeba by 'zostać doktorem, w y­
starczy pobyć truchę lokajem, albo woźnicą, 
by posiąc te same mądrości jakie posi'ada 
i pan!)

Furman przy całej swej specjalności fa 
chowej (? ! )  nie mógł dać rady... Posłar.o 
po mistrza powtórnie! Zfawił się doktór. 
Wziął ten sam p rz y z ą d  do rąk i począł zon- 
dować... wkrótce jednak oswi'aoczył, że za 
mało ma siły i oddał „zondę“ gospodarzowi, 
rozkazując pchać w gardło krowie, sam zac 
trz\ mat za rogi.

Pan Grudziński drzącemi rękami wziął 
zonuę, lecz chociaż sił mu nie zabrakło nic 
mógł poradzić... Doktór znowu sptóbował i 
znowL oddał gospodarzowi, rozkazując tym 
razem pcbjić z całej siły... Gospodaiz był » 
silny, .nacisnął—.zonda poszła. Doktór był ura 
dow any — zrobiłem co mogłem — wyizekł 
te słow'a i odjechał do Dokszyc.

Gardło krową poczęło puchnąć gwałtow­
nie. Gospodarz dosiadł konia —  dopędził 
doktora i ozna.itre1 o tern —  doktór uspokoi! 
go (z bryczk ) i poleci! s marować jodyną.

Gdy pan Grudziński wrócił do domu —■ 
krowa ryczała tak opętana, gardło spuchło, 
ocz\ naDiegł) krwią

Żrozumia gospodarz, że tu jodyna już 
nic nie pomoże Posłał do Dokszyc ale tym 
razem już po rzeźrrika Krowę dorznięto.

iOkazało s ę iż w gardle, pomimo starań 
doktora kartofla została cała, a „zondą" prze 
bito tchawicę („zrobiłem co mogłem!")!!

Taki sam  wypadek i przy takich sa 
rnych okolicznościach i przy tej sam tj opic* 
Cc lekarskitj zdarzył się u p. G a b n je la  Su- 
szkiewicza w maj. Wazołewo (gm. Tumiłowi 
cka). Doktór składa winę na hodowców, któ 
rzy przypisują „niebezpieczny pokarm" dla 
krów i poleca buraki t kartofle daw'ać sieka 
ne. Zapomina chyba pan doktór o chemicz­
nym rozkładzie w według jego rady przy 
rządzontm  pokarmie?!

Poszkodowani roszczą pretensję i czują 
żal do hodowcy, 'a szczególnie pan G abr,  
jet S uszkiewicz, który grozi nawet sądem i 
wymyśla hodowcy na czent świ'at stoi, a 
nawet jeszcze gorzej (on takie rzeczy po. 
trafi ')

Winy tu jednak nie może ponieść hodow 
ca, w-zak to nie jego własny wymysł kar 
mic mleczne krowy całerni kartoflami lub 
burakami.

Aczkolw-itk nie bardzo jestem kompetent 
ny w tych sprawach —  chcę jednak przy­
pomnieć panu dr. Naruszewiczowi, że w na­
szych stronach są jeszcze inne, bardziej na. 
w et  skuteczniejsze, chociaż często gospo 
darskie sposoby ratowania bo jak widzę 
Sz. Pan doktór zawsze trzyma się jednego i 
wynik ten s'am„. fatałn' *

1) wlać krowie do gardła oliwy i wydo­
byw ać ręką, kartofel lub burak, 2) polo

Teatr ta  h h e l & i u
Francka „K a ro l  i Anna"

Co .się dzieje na Pohulance? Gdyz 
przecież nie można powiedzieć,  ab) 
wprowadzenie  sztuczydła Francka  na 
scenę nie było nieporozumieniem. N a j ­
bardziej  wyświechtane sztuki paryskie 
jeszcze mają w sobie odrobinę tego co 
Francuzi  nazywają  „du chien“ . Z pu-n 
ktu moralności można je ostrzeliwać,  
ale i wtedy trzeba pamiętać,  aby nO 
trafić przy tej sposobności  w coś war­
tościowego,  w tym wypadku 'artystycz 
nego. Francuzi zawsze mają smak czyli 
mając smak, mają jaką taką formę. Ale 
sztuka Francka jest  po za wszelkim ar 
tyzmem. Jest  to piła nieznośna, jak 
ktos szczerze i z oburzeniem wykrzy­
knął, obrzydl iwa.  Dokoła jednej rzeczy, 
w erągu trzech aktów bez wypoczynku 
i skierowania oczu w inną stronę, autor 
skacze manjacko w podrygach  ośli Tle 
go psychopaty.  Tańczy dokoła pGłmi 
ska na którym —  proszę mi wybaczyć 
za wyrażenie —  podane  są  genitalia.

Może maniak Freud cieszyć się, że 
znalazf dwóch manj'aków jeszcze na 
świecie Francka i adoratora tegoż 
Francka,  t łumacza Friiblmga, którzy to 
dwaj  uwierzyli,  że tęsknota mężczyzny 
za kobietą ( żoną ) ,  po przez zwierzanie 
się do przyjaciela,  nie tylko może wez­
brać jak woda  w famie i dać początek 
opętaniu seksualnemu, ale że ta  opęta 
nie może z kulei w kliniczny sposób po­
prowadzić  przyjaciela do takiej halucy­
nacji,- jakoby on l n ł  mężem owej ko

żyć krov. ę na ziemię, podstawić cegiełkę lub 
kłódkę z jednej strony gardła w tern miejscu 
gdzie się zatrzymał kartofel z drugiej strony 
uderzyć kułakiem lub irzemś rmętekiem

3) wlać krowie do gardła oliwy i waL 
kiem próbować robić jej masaż w stronę 
pysku a późnitw dostać ręką kartofel. 4) prze 
•bić u krowy z lewej strony bok troakarem i 
pozostawić tak krowę 'aż pod wpływem so 
ków kartofia w gardle, sama się rozłoży.

V reszcie jeszcze jeden —  operacja —  
rozciąć gardło wzdiuż w tem miejscu, gdzie 
się znajduje kartofel.

Na tem koniec.
Obecnie doktór z kw'aśną miną patrzy na 

hodowcę —  gospodarze też. Słowem przy 
takiej atmosferze pop'artej wypadkami nie mo 
żna myśleć o polepszeniu stanu gospodarki. 
Wszak dobrze wszyscy wiemy, że w obe­
cnych czasach jedyną podporą gospodarst 
wa jest nabiał, zboże idzie za bezcen! Mle­
czarnie mogą istnieć i dobrze funkcjonować 
jeśli dostarcza się dużo mleka, czyli inaczej 
mówiąc, przy dobrej i racjonalnej hodowli 
bydła...

I 1 nas tak ciężko z tem idzie; rzadko kto 
się zapisuje do organizacyj rolniczych —  o- 
bory niechętnie poddają kontrolom... no a 
jeżeli do tego są -rozbieżne zdani'a hoaow 
cy i doktora, to niewiadomo kogo słuchać!

U nas na Z. Wschodnich ogólnie uzna­
ną za najodpowiedniejszą jest rasa czerwono- 
połska. bo jest wytrzvmalszą t mniej w\nfa 
gającą. Doktór jest przeciwnikiem tej rasy 
—  uznaje tylko rasę nizinna! O tem może 
kto inny zabierze głos j wypowie się w tej 
sprawie jako rzeczoznawca —  ja wraćam do 
sw.ego tematu. Krótko jeszcze dotknę fakta­
mi pana doktora.

W fol. Sfarosiele (gm. Tumiłow icka) u 
p. S adziewskiego krowa nie mogła się 
rozcielić. W ezwano doktora i jakże on tam 
pomógł?! Dat nóż chłopakowi (synów, go­
spodarza) który nie ma zielonego pojęcia o 
położeniu płodu (cielaka) i kaza1 mu wyxra 
jac... skutek wiadomy... krowa nie mogła 
wytrzymać takiej operacji!

U państwa ATkubkich w maj. Dokszy­
cach zachorowała krowa. Zaproszono ookto- 
ra. Przyznał... gruźlica! Kazał wywieźć na 
wóz, wybielić oborę, zmienić paszę, zabronił 
dostarczać mleka do mleczarni i to n a  okres 
2 tygodni od 30 szt. krów w sezonie jesien­
nym. Wreszcie doktór powiatowy po zbada­
niu orzekł, iż ż.adnej gruźlicy niema!

U pana Mattoszki w  maj. Potirebiszcze 
padła krowa wezwano felczera, który bez 
doktora nic nie mógł określić, posłano po 
pana Naruszewicza —  prz-, ovl dopiero na 
drugi dzień i określił... „sibirska j'azwa“ !

Proszę wyobrazić rozpacz gospodarza: 
35 sztuk samych tylko krów mlecznych — 
a tu „sibirsK.. jazwa“ —  moj Boże, jeszcze 
ta krow'a leżała o mało nie dwie doby w 
oborze. Rozporządzenie doktora te same tył 
ko jeszcze ostrzejsze: padłą krowę razem ze 
skórą zakopać głęboko, nawóz wy w ieźć, o- 
bory wybielić, pastwisko zmienić (było to 
latem —  gospodarz musiał wobec takiego 
zarządzenia paść bydło po lakach kośnych) 
mleko w przeciągu dwu tygodni nie wozić 
do mleczarni a nawet nie brać do własnego 
użytku... Sądny dzień Boży w gospodarstwie 
— zmartwienie nie do opisania. Stracn pad! na 
bliskich sąsiadów

Wreszcie po dwucb tygodniach przycho 
dzi z Wilna z Inboratorjum Chemicznego —  
orzeczenie iż żadnej zarazy niema* Straty są 
znaczne —  i dla jednostek i dła społeczeń­
stwa a tent samem i dla państwa Każdy 
gospodarz pomnażając sobie dobrobyt, mo 
że zupełnie nie zdając z tego sprawy, po­
mnaża dobrobyt państwa! Czyja wina i kto 
wynagrodzi te straty — niech kto inny od­
powie —  ja przytoczyłem fakty.

Od siebie tvlko dodam żyj my nieiy'ko 
dla siebie i swoich i nie trzymajmy się stoic 
kiej z a s a d y  caipe diem quam mimmum crt 
duła postero (Hor.) lecz raczej byśmy mogli 
powiedzieć non omnis ntoriar...

Szach —  Matt.

Prom  ifliisa & ćragfei Insfancft
Odrzucenie przez Sąd w niosków  obrony

K rtfO to iC E , 11 IV. P al. W trzecim  dniu proceou przeciw ko U litzowi o , wi 
rozp o czę ła  s.ę  o godz. 10 przesłuchaniem  św iadka N eum anow ny, u rzędniczki T o lk s- 
b ind i, k tó ra  z łoży ła  dziś tak ie  sam e zeznanie, jak  podczas p rocesu  w pierw szej ii. 
sG ncji N astępnie św iadek Biaiawski zezna „ a ł  o b c iąża jące  dla o sk a rżo n eg o  ró  vnież 
t a r  G itio , jak  przed sądem  pierw szej instancji. O broŁca c sk a rżo n eg o  s ta ra ł się osła- 
b ć w iarogodność zeznan Świadka, podnosząc przeciw ko jego  o sob ie  ró żn e  zarzu ty  
i p rzedkładając w nioski, m ające na celu  jego  zdyskw alifikow anie S ą i  * sz y s tk ie  ie 
w nioski odrzucił- W dalszym  ciągu rozpraw y p rzes łu ch an o  św iadków  L iebera i W alde- 
n i ,  funkcjonariuszy  V olk»oundu, k tó rzy  pow oływ ali się na sw oje  poprzednie  zeznania. 
O  goaz. 14.15 przerw ano rozpraw ę d o  godz. 16 30.

Zumknięcie postępowania dow odow ego przewodu
sądowego

KATOWICE, 11. IV. PAT. Na posiedzeniu popołudniow ym  w sprawfe 
Uliłza jsąd w dalszym  ciągu baoał świadków, pcczem  zamknięto p ostęp o­
wanie dow odow e i przerwano rozprawę do dnia jutrze.szego godz. 10 
przep południem .

t - p i l u i  d .  G rastyufiii i  s u u g ib G f t  saratnriuDeiiiia
w willi „Pallas Arenr“ w  K onstancinie

WARSZAWA, I I  IV. (T el. wł. .S ło w a 1-) Sąd  okręgow y og ło sił dziś w yrok w to ­
czącej się od  5 c<u dci niezw ykle sensacyjnej spraw ie S tefana G rudzielsk iego, o sk a r­
żonego o sfiłszow an ir w eksli nc sum ę 7 ’tys z ł o raz  zand lsty ro  kochanka swej żony 
(i teściow ej Jadwigi E ise rto w ej) byłego m ajo ra  K ioba w K onstancin ie. Sąd jo  p rz e ­
m ów ieniach s tro n  u ta ł się  ^a n a ra d , i po  godzinie w ydał w yrok, skazu jący  G rudziel- 
a tie g o  za fałszow anie w ek tii na jeden  ro k  , ię j ie n u  i za zabójstw o, popełn ione  w 
sian ie  a te n tu — na 3 la a w ięzienia z pozbaw ieniem  praw , zaliczając o sk arżo n em u  19 
m iesiąc / tym czasow ego a resz tu .

F o n ad to  zasądził pow ództw o cyw ilne n* rzecz  roaz iny  ziru>rłego w kwócii; 
3 6(W zł. ty tu łem  zw ro tu  kosztów  pogrzeou. tN a io m ias t żądan ie jednego z ło tego , jak o  
r 'k o m p e n sa ty  z ty tu łu  s tra t m oralnych  o d d a li '. S ąd  zaecy ao w ał pozo  ttawić o sk a rżo  
ni-go \j w ięzieniu

N aieśy  oodaC, że spraw a ta trzym ała  w napięciu opinję W arszaw y zn a ja u jąc  
drobiazgow e opisy jej bardzo drastycznych szczegółów  na łam ach  różnych  dzienni 
ków  brukow ych.

Sprawa U t r y  Dtutschumsiłunau w B y ig m s a y
B YD GO SZCZ, 11 IV. PAT. D ziś o  godz, 30 przed }dem o k ręg o w tm  w Byd 

g isz c z y  ro z p o c z tla  się rozpraw a przeciw ko 10 cz ło n k o m  D eu tsch u tisb u d d e  R ozpra 
wie p izew odniczy sądzia sądu  okręgow ego  p R ad lew sU . O sk a .ze i.ie  w nosi w icepro 
k u ra to r p. Kuziel, b ron ią  adw okaci S p itzer z B erlina, Śm iarow ski z W arszaw y i G rze  ■ 
gorzew ik i z Poznania

DiisiMhaiy w yM k prany z Ihanofwcd
- NOWY YORK, 11 IV PAT. D okonane w czorai p ró b y  z now ym  a p a ra tem ’ 

zw anym  ikonofonem  dały z n a lo m łte  rezu lta ty . M ianowicie dw ie osoby, znajdu jące  
<:ę w b iurach  od ległych od siebie o  p ó łto ra  miii, rozm aw iały  w czoraj ]>.< p rzez  te le  
ton , m ogąc jednocz.eśnie widzieć o b raz  ruchom y swego rozm ów cy na ek ran ie . Ż arów  
to  w łażenia słuchow e, jak  i w zrokow e były najzupełniej w yraźne i czyste .

-Hi 1 1  ę i  a i  t i M P ł  n m i t  ą i  t p r  . m n  i w a f i j u ?
. j f c j  Sfir a  . . .  _ k  i& i  - a  i .. l i e i  i f r . . .  inu

l  psBstfi/9 koutiełzc m fc s fi
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Zawiadamia S i. Klientelę, że na nadchodzący sezon  wiosenny  
i przedświąteczny p o l e c a :

W ielk i w y b ó r  FIRANEK, O B kU SO W , KAP
KOŁDRY W ATOW E i PLU SZO W E 

p łó tn a  b ietiźn ian e , b ie l iz n ę  d a m s k ą  i m ęska i p o śc ie lo w ą
WEŁNY NA SUKNIE i PŁA S1C TE 01II-Z

OSTATNIE N OW O ŚCI JEDWABI
GALANTERJA MĘSKA i DAMSKA 

Ceny zn iżone W ielki w ybór w szelk ich  tow arów
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— Z żydia kołek rolnickycti. Dnia fi. 4. 
rb. we wsi Chołchło odbyło się doroczne wal 
ne zebranie członków Kółek Rolniczych 
Miejscowość Chołchło położona wśród ba­
gna : piasku, znajduje się n'a krańcu powia­
tu. Zdawałoby się, iż miejscowość ta pod 
względem społecznvm i organizacyjnym mu­
siałaby być upośledzona a jednak pfaca po 
mimo wielu rozmaitych trudności wre. ' s 
wdzięcząc należy w pierwszym rzędzie 
miejscowemu księdzu proboszczowi Nikode­
mowi Kozłowskiemu, który jako prawdziwy 
pasterz je-r opiekunem wszystkich. Poza ko 
ściołem jedną z codziennych szarych prac 
jego jest kółko Rolnicze, które liczy 80 człon 
ków czynnych. Z jego inicjatywy Kółko Roi 
nicze nabyło Tryjer Marotta, który umieszezo 
no na punkcie pozatem wybudowano współ 
nemi siłami szopę, gdzie umieszczono różne 
narzędzia rolnicze. Bibłjoteka rolna składają­
ca się ze 160 tomów, tygodników rolni­
czych jest w wielkiej mierze pomocą dla roi 
ników i dziełem członków w Chołchełskirn 
kółku rolniczym.

Zrozumienie członków znaczenia orga 
nizacji rolniczej —- znaczne, dowodem czego 
jest ogólne podniesienie kultur; g ospodar­
czej i chętne uczęszczanie na kurs'a rolnicze

biety i że ta halucynac ja  z kalei może
i tę kobietę skoro ją spotkh, i to ko 
bietę tęskniącą najnormalniej  za swom 
mężem, rzucie w objęcia tego przyja­
ciela fingtijącego męża. Nie będziemy 
rozwodzili  się nad tezami, z których 
autor  sklecił swój paszkwil  na duszę. 
Stek głupstw,  idjotyzmów, wykombmo 
wanych na zimno może byc uważany  je 
dynie za rezultat  jakiegoś intelektualne­
go samogwał tu

Zwracam jednak uwagę,  że takie 
sztuki jak Karol i Anna mają w sobie 
cynizm bandyty,  który strzela z za płu 
tu Dowodem jest koniec sztuki.

Mógł Szekspir  napis'ać Otella nie - 
mniej jest  one w praw dzie przeż) wań i 
losów ludzkich W  Neapolu publiczność 
nie mogła się pogodzić z zakończeniem 
w letórem Desdemana  nwwinna kończy 
uduszona.  O  mało nie przyszło do eks­
cesów i publiczność żąda ła  innego, bar  
dziej moralnego końca. Mimo wszys t­
ko musimy powiedzieć,  że Szekspir był 
w porządku.  Ta k a  postać j'ak Otello 
nie mogła inaczej reagować  podjusdzo 
na przez Jaga.  Ale to co nam Franek 
robi przy końcu sztuki jest nietylko 
amoralnoscią ale i cynizmem. Ab)  czło 
wiek kochający swą Annę, po czterech 
larach tęsknoty wrócił do domu i sie­
kierę podniósł,  'aby w paroksyzmie za­
bić kochanka  tej Anny, to jest niużhwe 
i konsekwentne.  Ale to, aby ten sam 
Karol hokus pokus już po chwili cze­
koladę, którą przywiózł  dla Anny, in­
nej kobiecie przymrużając  oczy tak lek­
ko ( i co jest  C)nizirum, tak mistycznie) 

'oddau  ał, to jest już jakimś atakiem

organizowane przez Okręgowe Towarzyst 
wo Organizacyj Kółek Roiniczych. ■

Zawdzięczając wydatnej pomocy p. sta­
rosty Tramecourta, członkowie Kółka Rolni­
czego uzyskali pomoc siewną w postaci na 
sion pełuszki i koninczyny, k tó n  eh uprawa 
stale tu wyrasta.

Poza księdzem Kozłowskim, żywy udzia* 
w działalności kółka biorą tm&iscwwi rolni 
c y : Jan Jabłoński i wice prezes kółka Antoni 
Holu o

■Dzięki p. Staroście okręgowe Tow. Org. 
i Kółek Roln. uzyskało pomoc n a ,w a lk ę  w 
sadach. Do tej pory przeprowadzono prace, 
w Kraśnem m. Hraniczach, Brygidpolu, Sy- 
cewiczach Baksztach Wielk.ch, Miasocie, 
Wywierach, Rajewszczyźnie i BoGztach. W 
tych miejscowościach w ; cięto susz i prze 
prow-adzono okopywanie drzew.

—  WeiM zebranie Oddziału Związku 
Strzeleckiego Moiocfecz.no. W dniu 3. 4 rb. 
odbyło się walne zebranie Oddziału Związku 
Strzeleckiego w Mołodecznie, w celu wv- 
boru nowego Zarządu. Na zebranie licznie 
stawiła się brać strzelecka, gdzie po wysłu 
clianm przemówienia komendanta p. Gumiń- 
skiego przystąpicno do wyboru zarządu, w  
skład którego weszli przeważnie urzęctmcy 
Starostwa. Sap-

wytłumaczony haracz po 5 grosz) od kilo 
grama

Czy nie jest to spekulacja, za którą na­
leży się kara j„k dla zarządu tak ; dla kie 
równika spółdzielni, ale kara nie pieniężna, 
bo w taKim raz-ie byli by ukarani nie spraw­
cy spekulacji a Bogu ducha wćńni udziałów 
cy spółdzielni i tak pokrzywdzeni podwyż 
szeniem ceny na mąkę. W. L.

IłsKtatógi,
!ogłoszenia,

rti£ne
reklamy

do
„ m m u

d o  i s s z y -
sfkicri pism.
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PODBRODZIE.
—  Pasjcarze. Przed świętami wielkanc 

uiemi zwykle sfery kupieckie podnoszą ce 
ny: na migdały, rodzynki, szafran i t.p. i 
ludziska godzą się z tym, wychodząc z za 
łożenia, kiedy chcesz bratku przysmaków to 
i płać za nie. Ale w Podproriziu spółdziel­
nia rolniczo handlowa .Rulńik" widocznie 
chcąc powiększyć przedświąteczne zyski, 
podniosła ceny na mąKę pszenną do 9t) gr. 
za klg. nakładając na kupujących niczem nie

przeciw temu, w  co nauczyliśmy się 
wierzyć w Europie.

Jeszcze tylko brakuje pod koniec 
sztuki aby pokTzał się sam Franek al 
bo jego adlatus t łumacz i aby wygło­
szona została propaga nd ow a  prelekcja,  
o takiej mniej więcej treści: dusza  jest 
trncizną-

My tu w Winie mamy specjalny in­
stynkt wyczuwania  tego, co jest  gazem 
trującym m a d ę  in  Bolszewia via Ber­
lin. Nienadaremnie stoimy tu pod ścia­
ną za którą rozlegają się krzyki mordo­
wanych ludzi, którzy nie chcą na sie­
bie brać o d iu m  Kainowego swia topo  
glądu.

Bhższa aifaliza Karola i Anny uwi­
docznię może nam propagandę  rozwa­
żania tajników płciowych w formie fn£r 
zgawych wypocin,  w której to propa­
gandzie jest  zaczajona metoda.  Tylko  
dalej tak i ż\v’awiej.  A kult który mie­
liśmy dotąd w teatrze dla Grecji, dia 
Szekspira,  dla Romantyków, dla Poezji 
wytrzebiony,  w ustrzelany, otruty, fewa 
sem w \żartv.  zczeźnie i będzie melina 
miejsce oprużmone  udzielić temu nowe 
mu „radosnemu słońcu" co ciśnie z Ka­
rolem i Anną na czele.

Broadw’ay już było staczaniem się 
pewmego rodza|ti teatru na Pohulance.  
Ale przynajmniej  Broadway wyra towa 
ta Eichlerówna i swoją krwią niecny 
amerykański  sketch ożywiła tak, że mo 
żna było zapomn ąć że mamy apaszów 
przed .sobą i. prostackość wyszminko- 
wanego kabaretu.  Ale w Karolu i An 
nm nie ma na scenie nic ponad popraw 
ność. Pan'  C e fa n k a  nie może d e  od
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Borsalinct, Habi^, H iickel i in. od  9. —

6. MiESZHSttłShi
M ic k ie w ic z a  22.

W  pierwszym tygodniu kwietnia 
zakończyła się w parlamencie austrjac 
kim zacięta walka  o niezmiernie ważną  
dla dalszego rozwoju pańs two ustawy. 
Większośc ią  80 g łosów stronnictw mie 
szczańskich przeciwko 69 głosom scr 
■cjal demokratów' Rada Narodowa przy 
jęła t. zwn us tawę przeciwko terorowi,  
odrzucając jednocześnie tą samą ilo­
ścią głosów wszystk.e poprawki ,  zgło­
szone przez socjalistów. Wynik  głoso 
wania  przyjęli socja ldemokraci  wzbu- 
rzonemi okrzykami,  pozatem jednak 
spokoju na sali żadnemi niepoządane- 
mi ekscesami nie zakłócali.  Na  uchwa 
leniu ustaw')' przeciwko terorowi skoń­
czyły się prace zimowe par lamentu 
wiedeńskiego,  który w połowie kwiet­
nia rozpocznie swą sesję letnią.

W  ubiegłą niedzielę" przed ratu­
szem wiedeńskim odbyt się wnelki wiec 
publiczny przy udziale około 20.000 
osób na którym rzemieślnicy i drobni 
przemysłowcy protestowali  w ostry 
sposób przeciwko wygórowanym wy 
miarom poda tkó w wiedeńskie^ socjali­
stycznej  Rady Miejskiej.  O tej samej 
porze w innej części miasta protes to­
wali socjalistyczna robotnicy p rzec iw ­
ko zbyt  wysokim podatkom pańs two 
wym, wyznaczanym orzez mieszczań­
ską większość rządową,  a na kdku 
mniejszych zebraniach komuniści wie­
deńscy założyli protest  uroczysty prze 
ciwko wszelkim wogółe  świadczeniom 
publicznym. A kiedy najrozmaitsze 
wars twy'  ludności dawały  w ten spo­
sób wyraz  swemu oburzeniu z powo 
du zarządzeń podatkowych poszczegól 

j i y c h  grup rządzących,  przez ulice sto­
licy naddunajskiej  przeciągnął  o rygi­
nalny pochód:  ponad  1000 taksówek 
posuwało s ię -żółwim krokiem przez 
ożywione  ulice miasta,  wioząc p lakaty 
z napisami,  protestującemi przeciwko 
zbyt  wygórowanym podatkom gmin­
nym. TaK więc atmosfera w Wiedniu 
była w' ubiegłą niedzielę na ładowana  
elektrycznością,  której wyładowanie 
mogłoby  z ła twośc ią  poc iągnąć za so 
b ą  brzemienne w nas tęps twa  wypadki .  
Na szczęście jednak przez całe popo­
łudnie lało w  Wiedniu,  jak z cebra,  
tak że demonst ranci  —  chcąc nie 
chcąc, —  zmuszeni byli szukać scłiro 
niema pod dachem,  zapominając o‘ wo­
jowniczych planach organizatorów 
wszys tkich wieców i zebrań.  Ale i 
gdyby nawet  pogoda  dopisała,  z pew 
nością przebieg ewentualnych starć 
poszczególnych grup demons trantów 
nie miałby tak gwałtowmego charakte­
ru, jak rozmaite,  zajścia, którycn wrr 
downią  był Wiedeń  nie raz jeden, w  
ciągu ubiegłych kdku lat.

Nie ulega bowiem najmniejszej 
wątpliwości ,  ze w s tosunkach  austr jac 
kich w czasach ostatnich nastąpiło 
znaczne uspokojenie.  Us tawa  przeciw­
ko terorow-i jest, —  ściśle rzecz biorąc 
•—  dopełnieniem i niejako uzupełnię 
niem przeprowadzonej  niedawno w 
Austnji reformy konstytucji ,  . która 
ograniczając szkodliwe sejmowładz- 
two, wzmocniła w odpowiedni  sposób 
władzę  wykonawczą  i wyposażyła  pre­
zydenta republiki w ćały szereg no­
wych prawu Prezydent  Austrji, który 
do. n iedawna jeszcze był  pozbawioną  
wszelkiej władzy figurką reprezentacyj  
ną,  stał  się po przeprowadzeniu refor 
my ustroju bardzo ważnym czynnikiem 
pańs twowym.  Obecnie przysługuje 
prezydentowi,  w Austrji p r aw o  miano 
wania  i dymisjonowania ministrów, 
zwoływania  i odraczania parlamentu,  
ra tyf ikowania  umów' międzynarodo­
wych i t. cl i t. d. Wszys tko  to, dla 
p ańs tw a  o fukiej strukturze politycznej 
jak Austrja,  pos iada pierwszorzędne 
znaczenie.

Przeforsowanie w parlamencie wie 
deńskim ustawy przeciwko turorowi 
nie było-:Ola koalicji rządowej rzeczą 
ła twą  i połączone było z trudnościami 
bodajże  jeszcze większemi, niż u c h w a ­
lenie noweli do 'austrjackiej kons tytu­
cji. Kanclerz Schober  wiedział bardzo 
dobrze,  że przyjęcie ustawy przeciwko*

terorowi nie obejdzie się bez ciężkej 
walki, a d latego też zdecydow-ał się tę 
ustawę postawić  na porządku dzieu 
nym dopiero po pow-racie z Hagi gdz:e 
—  jak wiadomo —  odniósł niciach 
s u k c e s /  załatwiając niezwykle pomyś'- 
nie dla Austrji problem odszkodowań 
wojennych.  Us tawa przeciwko teroro 
wi ogranicza w bardzo znacznej mie­
rne wpływy socjal demokratycznych 
związków zawodowych przy zawiera­
nia umów kolektywnych,  co niewątpli­
wie wpłynie dodatnio na zdolność kon 
kurencyjną przemysłu austrj 'ackiego, 
który z powmdti wysokich  płac robot 
(liczych nie mógł dotychczas z powo 
dzeniem konkurować na rynkach zagra 
nicznych z wyrobami  przemysłu in- 
nych państw.  Nowa us tawa i z tego 
względu uważana  być musi za wielką 
klęskę socjal istów, że w licznych wy 
padkach pozbawia robotnika wszelkiej 
ochrony socjalnej.  Mimo to jednak,  so­
cjaliści walkę swą przeciwko ustawie 
tej prowadzil i  tylko na terenie parła 
mentarnym,.  'uśwuadamłając sobie, ze 
przeciwsocjal is tyczna akcja obozu 
mieszczańskiego jest  li tylko logicznem 
nas tępstwem 4ych wszystkich błędów, 
które socjaliści popełnili  w latach ubie 
głych, wmłając niejednokrotnie do po­
mocy w celu realizacji swych p lanów 
podjudzoną gawiedź uliczną. (P . ) .

Artyku) nasz p. t. „Tam, gdzie szatan 
wszechwładnie rządźi" (Słowo z 5 b. ni. bar 
,dzo nie podobał się w Mińsku. Oficjalny or­
gan  partji komunistycznej „Zwiezda 1 w nu­
merze z dnia 9-go kwietnia poświęca pole 
nticzne uwagi, w których wobec braku, ar­
gumentów rzeczowych ucieka się do swiado 
mego kłamstwa, twierdzą^ iż „reprodukowa­
ne przez nas zdjęcie kwitów za podatki i 
rozmaitego rodzaju samoobłożcnja są sfa 
brykowane przez defenzywę dla zastraszania 
kmiotków i mieszczan

Oprócz tego artykuł jest wypełniony de- 
magogicanem ględzeniem na tem at rzeko­
mych przygotowań polskich do wojny po-- 
meważ „polski faszyzm me widzi innego 
ivyjścia z ciężkiej sytuacji gospodarczej,  ja  
ką Polska przeżyw a/.

Ras Taftarl
P odczas największego ognia wojny, 

d o  w 1916 r. m usiała niepostrzeżenia 
przejść w iadom ość o  śmierci N egusa  
Abissynji sław n ego  M enelika. Śmierć 
tę ukrywano przed ludnością tego  
czarnego imperium. Śmierć Cesarza 
powoduje zaw sze powikłania w e­
wnętrzne i nie takie i  jak w Europie 
w yborczo prasow e, lecz poprostu w oj­
nę dom ow ą. Gdy o g ło szo n o  wreszcie 
śmierć Menelina na tron wstąpiła je ­
go córka Cesarzowa Zaodlta, Kata­
rzyna 11 czarnego Daństwa. M usiała  
ona zabić sw ego męża Rasa Jauksa, 
aby niepodzielnie objąć tren i rządzić 
państwem , które jak w iadom e p osyła  
przedstawicielstwo do Ligi Narodów  
i kto wie, czy nie będzie kiedy p o ­
w ołane do lozstrzygania spuru «pc- 
m iędzy W ilnem i Kow em.

Narazie jednak w dniu !28 marca 
Cesarzowa Zaudita rostala się z tym  
światem. W ybuchła krótka wojna d o ­
m owa i tron objął Ras Taifari, nie­
zwykle piękny m ężczyzna, który był 
w spółregentem  Cesarzowej Zaodity. 
Nowy imperator Etjopji u iod zon y jest 
w r. 1890. juz z d ą z \ł ośw iadczyć, ze 
się wybiera uo Paryża. Czy podczas 
jego pobytu w Europie inny jaki 
„R as“ nie pozbawi go  tronu o  rem 
trudno jesi sądzić. Etjopja jest pań­
stwem o  ustrom  feodalnym i w ładza  
Cesai za nad feodałamf „Ras“ jest cza­
sem  zupełnie iluzoryczna, (py)

i|  G r a n d  h c t e l
m N Św iacie. Teł. 7-9b, 406-33 . 

336-30.75 pokoi z now oczet iym k o n - J  
fo rtem  urządzonych  od  zt.5.50 na d o b ę  ł  
w tsz  z poScięłg-b-elizn i ^ ś ^ ie t le  lie |

nalcżć anemicznej  Niemce. W a s i le w ­
sk i i B ia ło sz c :? y ń sk i t'akże się pocili. 
Miałem przynajmniej  uczucie, że zlewa 
ich biały pot, że sa umęczeni w tem 
poceniu,Się i stękaniu nieustannehi,  aby 
przecież czemś ożywić papier.  Trochę 
tylko temperamentu mogła dać pani 
S z u rsz e w s lę o , ale i to beznadziejni 5. 
Franek lubi sadystycznie krajać,  kłuć, 
s trzelać w  tył głowy, rozkoszuje się kie 
dyOióż głęboko pchnie w ciało, aby za ­
dawać  rany wryciąga ten nóż nienasy­
cony z powrotem, aby rozpocząć na 
nowo sceny krajania.  Kiedy wszystko  
doprowadzone  jest do ostatecznego 
końća i kiedy dusza w tem ciele tort i r  
rpw-anem może wstać tryumfująca i h a r 
t o u n a ,  wtedy teiTsam Franek zamiast  
wyprowadzić  tę duszę na szlak heroicz 
ny, jed-nem bestialskim i cynicznem tr  
derzeniem zagłusza ją i każe jej jak 
psu ogonem dziękczynnie wymachiwać  
łasić się do kawałka  mięsa, który kat 
teraz zbliża do klatki.

Bohaters twa ,  heroizm, niezłomność, 
d ioga  a d  a s r r a  wierność doktoraz Mada  
me Bovary albo to nieśmiertelne, co ka 
żdy z nas zna, skoro czytał Baśń Zimo 
wą, wszystko to w jednej chwili oplu 
te, skojiane, na śmietnik wwrzucone. 
Te ra z  jest  dla tłumu sfabrykowana  
słodycz. Rozpoczyna się idylla, zupe ł ­
nie tak, jak na trupie umęczonej ofiary 
pujauda się łza oprawcy,  który nikezem 
nie przed chwilą pastudł  się i męką 
skazańca nasycał  swój sadyzm.

W  Berlinie można czasem dostrzec 
miedz,- kamienicami zakamarki ,  wr nich 
kilka krzeseł zielonych i stolikowa Na

jnurze ponad zaimprowizowaną  lilipucią 
piwiarnią jest namalowane drzewo. 
Oczywdście drzewa te nie dają chłodu 
ale Niennec jeden i drugi zzjajany sie­
dząc przy stoliku daje się zakłamać w 
dzień upalny U Francka  gaz syczący,  
piernat  na łóżku i kanapa są więcej niż 
złem. Pr a w d a  tych przedmiotów daje 
zaduch sypialniany. Sącząc kropla za 
kroplą mozgowe elukubraty o biodrach,  
plamach na brzuchu,  pozycjach sekret 
nych autor  Karola i Anny wydobywa  
płyn zdradl iwy który sprawnie  wlewa 
do butelek i rozsyła po świecie. Wiado  
mo dziś jak robi s ię  interesy. Zawsze 
znajdą się ludzie, którzy uwierzą auto 
rowu' i zapłaczą jak bobry.  Na premje 
rze na Pohulance  jakaś dobra pani ciur 

k'ała łzami. Zgodnie z nią mąż i córka. 
Dobrym ludziom wystarczy sfingować 
dręczenie aby już oczy były czerwone i 
woda  słona wrylewała się z pod powiek 
Mogę jednak zapewnić,  że podczas tej 
samej premjery inni chcieli buchnąć 
śmiechem Kapitalny był  Niemiec 
Franek nabiera jący na chłodno. Ja sam 
musiałem dobrze się trzymać, aby nie 
parsknąć tuż zaraz, po pa tetycznej  sce 
nie z siekierą, kiedy , zdawało  się, że 
jeden t roglodyta drugiego troglodytę 
uśmierci i sypialnia przeobrazi  się na 
mięsne jatki Ale trołodyta owło»* 
siony automatycznie jak chwyci! za 
topór, tak go z pouTotem postawił.  Po  
tem już przychodząc  do przytomności  
podaje czekoladę Szurszewskiej .  Długo 
Szurszewska  —  Marja czekała na cliwi 
lę sakralną tej mistyczno - operetko 
wej s c e n ę , ' p ó  której (skoro-, kurtyna

zapadnie)  pójdzie pod piernaty z tro­
glodytą,  dla którego  Anna jest  już d a ­
lej teraz oddalona niż Austrjalja,  na 
wet księżyc, Ma-rs, lub gwiazda  Anta 
res.

Ten  koniec potworny,  jak haczyk 
na w-ędce dla ryb sentymentalnych jest 
zełganą,  okropną  parodją,  na igrawa 
niem się z tego wszystkiego,  co bvło 
przez trzy akty, jest inaczej powie­
dziawszy strzałem znienacka w to, co 
dotąd w teatrze na zakończenie poja­
wia się w formie katarM S  czyli oczy 
szczenią się widza,  przez ból, wgląd  w 
siebie. Koniec ten obrzydl iwy i płaski, 
przy piwie urodzony a przeznaczony 
dla zjadaczy chleba ejtisjerow nie pra 
cujących wewnętrznie,  nawet dobrze 
nie wiedzących o tem, że trzeba* pra 
cowae,  wewnętrznie  jest  już chocbv 
dla tego obrz)dl iwy,  że daje E rs a tz  d ia  
d u s z  n ie m o g ą o y c h  z n o s ić  L o su . Z n o s ić  
L u s  to  d o b y w a ć  zjs s ie b ie  h e ro iz m . D o  
byv,Jać h e ro iz m  to  c a y n ić  n ie m o ż liw e m  
to co w tej chwili o miedzę od nas „ja­
ko raj" na ziemi na Wschodzie.  Boi 
szewja propaguje.  Tea t r  nigdv m e  stal 
na usługach innej prawdy,  jak prawdy 
o Losie heroicznym. Po to był on s iwo  
rżany, na tej drodze rozkwitał.

Ńie sądzę jednak aby trucizna 
Francka  miała jakiekolwiek znaczenie 
dla Wilna.  P ie rwszy lepszy robotnik 
pozna się na tym mrbowanym lisie. 
Żal nam tylko, że dyrektor  Zelwero 
wiez człowiek społeczny i wielki arty 
sta dał się nabrać Franckowi tak s t ra­
sznie na kawał.

M ie c z y s ła w  L im a n o w sk i .



S Ł O W O

RADA M I E J S K A
Jeszcze 'takiego posiedzenia, ,ak 

czwartkowe, w (ej kadencji naszef Ra­
dy Miejskiej nie było. ^Zaczęto o  g o ­
dzinie 8.45 w ieczorem , .a skończono  
o  godz. 4 5C rano 1 rozpatrzono je­
den jedyny puakt porządki* dzienne 
go , m iaaow icie sprawozdanie Kom . 
Rewizyjnej w sprawie robót Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych (w ca łok szta ł­
cie).

Sprawa ta, niewątpliwie ważna i 
zasadniczo doczekała się wreszcie 
w szechstronnego oświetlenia i rozw a­
żenia; Rada ustosunkow ała się po 
wielu m iesiącach pozytywnie do go­
spodarki p* Czyża.

Z asłu gą  p. prezydenta Folejew- 
skiegcr jest, i e  zd o ła ł on .sw ym  ape­
lem , do p.p. radnych skierowanym , 
zwrócić ich uwagę na konieczność  
rzeczow ości w obradach. Na pcKres 
lenie zasługuje, że więKszość Rady 
nie zosta ła  na ten apel głuchą.

Były oczyw*ście wyłamania, były  
także i zupełnie nieodpowiedzialne, a 
nawet wręcz hum orystyczne w ystąpie­
nia, że w spom nę tu o  przemówieniu 
p. p o sła  Stąznwskiego, jednak o g ó l­
nie poziom  obrad był wyższy, niż 
zwykle i czuć było  tendencję trakto­
wania sprawy sine ira et studio, bez 
tenaencji, bez zaczeoek i porachun­
ków'. a możliwie objektywnie.

Endecy znaiezli się wobec p. Czy­
ża barazo szlachetnie, crego znuwuż 
nie m ożna powiedzieć o  stosunku to ­
w arzyszy p. vice prezydenta do oceny  
prac kom isyj miejsKich (chodzi tu o  
kom  rewizyjną i techniczną) oraz do 
swoich oponentów .

I n te r p e la c je  I w n lo s K l n a g łe .
Na w stępie zg ło szo n o  ich kilka. 

Lewica dom agała się uourtKOJ' św ią­
tecznych dla pracowników miejskich, 
wszczęcia starań o  now e kredyty na 
ro b o t/ publiczne, które um ożliwiłyby  
dals e zatrudnienie bezrobotnych.

Klub Chrześc.-nar. w niósł o  po 
iubow ne załatwienie t  Kuiją Metro­
politalną jej roszczeń do gm achów  
publicznych pozostają-.ycn obecnie w 
ręku miasta, wreszcie zydzi po> uszyli 
sprawę drobnych poiząukow ych ła -  
rządreri Magistratu w Halach Miej­
skich (jakieś arzwi między działem  
spożyw czym  a bławatnym zamknięte 
obecnie).

O d p o w ie d z i  M a g  Istt& tu n a  s p r a
w o z d a n ie  K o m . R e w iz y jn e j
Zkolei odczytano wyjaśnienia  

Magistratu w sprawach poruszonych  
przez Kom. Rew. w jej spraw ozda­
niu.

Rada dowiedziała się, że nietylko 
sekcja techniczna, ale w ogóle w szyst­
kie seKcje m a g istra c ie  nie poslaaaią  
regulam inów norm ujących ich zakre­
sy  kompetencji oraz wzajemny sto su ­
nek tudzież granice odDOwiedziainości 
poszczególnych organów.

Dalej Magistrat w ypowiedział zda­
nie, że uprawnienia kierownika robot 
kanal.-w odoc. pozw alały mu na regu­
lowanie sp raw pei soualnych, z czego  
jednak nie skorzysta ł (odnośn ie  np. 
W aligórskiego).

M ag.sirat w yciągnął wnioski w 
stosu n k u  do czynników kierowniczych  
w miejskim w ydziale kanał, w odoc. w 
rezultacie czego wydział ten rra otrzy­
mać now ego naczelnika.

Braki organizacyjne oraz brak re­
gulam inu wewnętrznego seKcji tech­
nicznej nie w płynął na kosztow ność  
rebót. Zdaniem Magistratu analiza  
cen, dokonana przez podkom isję 
techn. jest teoretyczną i nie uw zględ­
nia warunków życiowych. Ponadto na 
miejskich robotach publicznyah ciąży 
ogOlne zagadnienie społeczne, m iano­
wicie walka z bezrobociem , co ooni 
ża wydajność pracy na tych rob o­
tach.

Arak sił tecnmcsnych, n iedosta­
teczna i nieodpowiednia obsada  
miejskfch resortów techn cznych w 
połączeniu z presją, laka orrez Radę 
wywierana była na Magistrat w 
kierunku niep^zerywania robót, a 
nawet tworzenia nowych, tłóm aczą, 
znaniem Magistratu, te wydatki ponad  
normaine Koszta robocizny, które 
zaistniały.

D y s k u s ja .
P o oświadczeniu Magistratu pierw­

szy  w uysKusji zabrał g łos prof. Ko 
m a/nicki. Zaznaczył on, że Sfkcja 
techniczna, jako najważniejszy resort 
miejski posiada ogrom  celów i zadań  
oraz szczupłe środki do ich realizacji. 
Trzeba to uwzględniać.

Niemniej wyniki trzyletniej działal­
ności p. Czyza w zestawieniu z pro- 
jej^tami jego, komunikuwanemi Ra­
dzie jesienią roku 1927, wypadają 
słab o . P. Czyż wykazał się nieudol­
n ością , nieum iejętnością kierowania 
szeiok lem i agednami, które mu przy- 
padały. Szkoła w Kuprjanisrkach iest 
tego przykładem. Ponadto p. Czyż 
zadłużył m iasto, a prócz tego w yka­
zał, że w szystko co robił było  zbyt 
drogie.

System  analizy cen w g Roche- 
porta jest niewłaściwym  i zabronić  
nym do stosow ania w instytucjach 
państwowych ponieważ iest drozszy  
o  10 proc. w stosunku do cen w ła ś­
ciwych.

Straty, które Kom. Rew. określiła  
na Około ćwierć m iljona złotych, są 
de iacto w yższe, ponieważ me uwzglę- 
dniaią zysku przedsiębiorcy, któ­
rym było sbm e m iasto.

Trudno nazwać walką z bezrobo­
ciem Fakty, że ci sami robotnicy z a ­
trudniani Dyli na robotach w ciągu 
całych lat, otrzymvwa!i 13 pensje i t. 
d. i t- d.

P. Czyż uprzywilejowywał Zw Zaw- 
Rob. budowl. a ter wykorzystując tę 
sytuację teroryzował robotników, 
zm uszając ich do rjaaieżema do niego. 
Polityka personalna prowadzona by 
ła  pod kątem interesów związku, 
pozostającego pod wptywem PPS. 
T olerow ano awanturników i pijaków  
(M ałek) o ia lcgo, że w ysoko stali w 
hlerarchji związkowej.

W momentach powyższycn należy  
szukać prryczyn strat, które pow ­
stały.

D r. W > g o d z k l  a tstn u je

Nastąpny m ówca dr. W ygoazki 
podkreślił, iż odpow iedzialność za 
braki i niedom agania na mfejsktch 
roboiacn publicznych ponosi nie Ma­
gistrat, jako całość, a p. Czyż. On to 
wykazał sfę nieudolnością gospodar­
czą I organizacyjną w najwyższym  
stopniu. keorg3nixacja sekcji technicz­
nej, jest nakazem cnwili.

P rof. E h r e n k r e u tz  b r o n i
Z obroną p. Czyża w ystąpił prof. 

Enrenkreutz. Przem ówienie jego Dyło 
jednak mniej rzeczow e nfż zazwyczaj. 
O bracało się w kole ogólnfków  i 
dlatego m niejsze wrażenie na ^słucha­
czach wywarro niz to jest ^razwy 
czaj.

P o  referacie ze strony inż. Kubilu- 
sa na wywody prot. Ehrenkreutza 
zabrał g ło s  p o se ł Stątow skl.

3i.ni-.lukl
Przysłuchując się uw ażnie obradom  

nuszej Rady Miejskiej, staram się bez­
stronnie oceniać słow a, kióre s ły szę  
i w łaściwie ta bezstronność nie p o ­
zwala mi inaczej określić, wystąpienie 
p osła  Stążow skiego, jak: b a n ia  lu k ).

O czern ten człow iek mówić nie 
potrafi?

Na co go me stać? Czego nie w y­
plata?

Mówi np. że nie jtst „iużynierem “ 
a bierze się  do zaDierania g ło su  w 
sprawach bardzo fachowych, wymaga  
jących gruntownego przygotowania  
zarów no teoretycznego, jak praktycz 
nego.

P. Stązowski potrafi broniąc p. 
Czyża powiedzieć, że praca kilkunastu  
luazi, (Kom isje radzieckie) w tem  
kilku specjalistów ... jest nic warta. 
On nie w ie r z y  cyfrom. Cóż znaczy 
244 tys. złotych strat na rob. fikana!, 
w oaoc. jeśli np„ koleje państw ow e w 
r. ub. siraetły 700 m iijonów (s ie ­
dem set mlljonówM!) z racji wydatków  
na oczyszczanie ze śniegu torów ko­
lejowych. Nie sp o só b  jert {przytaczać  
choćby w streszczeniu słów  d. S iąiow -  
skiegu. je s t  to taki bigos, taki splot 
nieprawdopodobnych twierdzeń, że 
kwapić się o  to trLdno.

Jedno powiem, dom inuje w tem. 
tupet, (w  Wilnie, na szczęście, m ało  
go spotykam y), i on to spiaw ia, że 
każde rzecznictwo p. S ią iow sk iego  
udałem  nazwać trudno.

D a ls z a  d y s k u s ja

Tak było  i z cbroną p. C yża 
we czwartek.

B yło  to oczywiste i jasne, to też 
radny Czernichów m iał kompletne 
prawo stwierdzić, że pos. Stążowski 
zrą usługę swem u tow arzyszow i par­
tyjnemu oddał.

Trudno zgodzić się z wywodami 
r. Czernichowa, że Rada Miejska jest 
te.enem  politycznym , trudno uznać 
słu szn ość  motywu politycznego (anty­
semityzm p. Czyża) jako czynnika 
decydującego o  siosunku żydów  do  
resortu technicznego naszego M agi­
stratu, ale trzeba się zgodzić z tezą, 
ze p. Czyż, jako sref sekcj1 za sw ą  
sekcję odpow iedzialność p onosi.

R»dni Rafes i Jensz stwierdzili, 
że porządki na miejskich robota h 
publicznych są  złe i dom agali się tych 
robót uporządkowania.

W n io s e k  o  o g r a n ic z e n ie  
p r z e m ó w ie ń

Była godzina 2-ga “po nółn . gdy 
radni żydow scy zgłosili w niosek o  
zamknięcie listy m ów ców  i ogranicze­
nie czasu przemówień.

Zaproponowano, aby przem ówie­
nia trwały po 5 minut, ’ ograniczenie 
to nie m iało się odnosić do p. wice­
prezydenta oraz do generalnego m ów ­
cy ze strony PPS.

W niosek przeszedł, a wtedy PPS 
ośw iadczyła , że m usi wobec niego  
zająć stanow isko.

Zarządzono przerwę, po której 
socjaliści złożyli oświadczenie, że uw a­
żając1 uchwałę za gwałl, za kneblowa­
nie ust, weźm ą ualszy udział w po­
siedzeniu wobec insynuacji, że dążą  
do zatuszowania sprawy.

D a ls z e  p r z e m ó w ie n ia
D alsze przemówienia były już 

krótkie. Zabierali g ło s  pp. Zasztowt. 
Dobrzański, Stązowski, Ehrenkreutz, 
Eng!el Kanclerz, Czernichów, w resz­
cie wice-prezydent Czyż.

Przemówienie p. Czyża stanow iło  
jedynie rozszerzenie wyjaśnień udzie­
lonych przez Magistrat na w stępie i 
dlatego nowych m om entów nie w nio­
sło ,

P . P ła w s k i
Ostatnim w dyskusji był p. p o se ł  

Pławsk;. Był on początkow o rzeczo  
wym i poważnym , szkoda że n astęp ­
nie wpadł w swój zwykły „genre".

P. Pławski krytykował system  ob 
liczeń strat i ODerując argumentami 
pozornie wygiądające.ni naukow o, 
starał się ten system  obalić.

Była godzina; prawie 4.30. D o w o ­
dzenia były niesprawdzane doraź­
nie, zaś grono słuchaczy nieprzygoto-

i a u a n l i M l  a ra h w ą ta  lit  jNritfcuakófe e&sbisiytih
Ze 3 to łpców  c o n o s rą , J e  we wsi P ngo rze lk i zam ordow ano w bestja lsk i s p o ­

sób  m ieszkankę tej wsi 2 i  le tn ią  A leksandrę B uszko.
M ą t po pow rocie  z p o d ró ty  do m iasteczka ;zna |az ł ją  m artw ą z k ilku  £ 'ęb o - 

kiem i .anam i n j  głow ie i p iersi"en
M orderstw a ookonał, jak  się ok aza ło  szw agier B uszkow ej—24 letni E ug jn ju sz  

B u szko . B uszko  obaw iając się odpow iedzialności zoiegł do  Rosji sow ieckiej.
O baj bracia m ieszkali ra ie m  lecz m łodczy E ugen iu sz  s ta le  m iał n iepo rozum ie­

nia t  bra to w ą na ile  prow adzenia gospodark i i między n m> dochodziło  częs to  do 
burzliw ych scen. W hwill gdy zo sta ł sam  z b ra to w ą w trak c ie  k łó tn i rzucił s ię  na 
kobietę, Która w dociatku by ła  w c ią ty , z siei ierq w ręk ii i n an ió s ł jej kilka u d e ­
rzeń  jaKie spow odow ały  natychm iastow y zgon.

Zalim anie s-i? mrsm v  Słanimis
autobus om al nie w padł do rzeki

P o d c z s s  transportu  sam o  n on am i m ięsa  z e  S ło n im a  do  W *rs>aw y n a  r z e -  
c ; S /czarze  za ła m a ł ię  m ost. Jadący au tob u s sp a d ł z  m ostu  i ty lko a z ię k l  
z b ie g o w i o k o lic z n o śc i m a sz y n a  za trzy m a ła  s ię  ty lo em i i c ła m i o  w ystającą, 
p ó ł z ła m a a ą , b e lk ę  1 n ie  w p a d ła  do  w od y . S zo fer  i jaoący  razem  z nim  ek sp e ­
dytor cudem  u n ik n ęli śm ierc i.

Pa rhleb dtr rolsu  urzychadzą slildpP biatafuscy
W całym  szeregu m iejscovoSci nadgianieznych stw ierdzono  obeccoSć ch łopów , 

k tó rzy  p rzekradają  się z S ow ietów , by nahyć choć n itw ie ik ł, ilość ży ta  lub m ąki.
Spow odow ane to  zo s ta ło  prow adzoną do niedaw na w zbyt intensyw nem  tem ­

p ie  kolektyw izacją. Z boże  sn ą  je s t zab ierane do .K o łcnozćw 1-. Mimo nakazu  w ładz 
cen tralnych  zw ro tu  skonfiSKOwanycb inw entarza i nasi >n, do tychczas lie do k o n an o , 
k o k a in - w ładze ie .,o ru ją  te  nakazy chcąc w ten  sposób  zm usić głodujących do d o ­
b row olnego" w stąp ien ia  do  s o ^ k iy w u .

Włącz* nasze zm uszone są  zatrzym yw ać uciekinierów  i skierow yw ać ich z p o ­
w ro tem . (c)

Obrabowanie tw itd ls k ftia  » n n  straż sowi teką

. + p.

S t a n i s ł a w  H o r w a f f
D Z I E D Z I C  C H A B N A  

b  c z ło n e k  R o sy jsk ie j R ady  P a ń s tw a  z g a s ł  w  W a rs z a w ie  d . 9 IV  b. r .
N abożeństw o  ża ło b n e  za Jego  duszę odbędz.e  się w B uz/lice ; w 

kaplicy Ś -tego K azim ierza w so b o tę  dnia 12 kw letm a o g. 10 ra n o .
Z a r z ą d  W ile ń s k ie g o  S a n k u  Z ie m s k ie g o .

W szystkim , k tó rzy  wzięli udział w oddan ia  osta tn ie j posługi

ś .  T  p

K a z im ie r zo w i C y t o w k z o w i
a w szczególności ksi Józefow i W ojczunasow ., Z arządow i i u rzędnikom  

W ileńskiego B anku Z iem skiego, p rezesow i H-jłowni i w eteranom  i8F3 

sk łada  serdeczne  Bóg zapłać

R O D Z I N Ą ,

żBY TEC Zirr h a h t r
W  r e j o n i e  Iw ieńca bolszew icy w ysiedlili na r  asze tery to rjum  Adamc ł.ow czyk* sitowych. V trakcie zebrań kontrolnych ilu O s ta tn ie m i c z a s y  | 
z rodziną, k tó ry  w yem igrow ał do  głębi R osji podczas ucieczki m oskali z p o “ rezerwistów usta one zostało ze w ksiązeoz- , ->rtvkiiłv

stówa. D opiero  te raz  bolszew icy przekonali się , że je s t „uciążliw ym " i p o ^  kach wojsk ow • ch rezerwis 1 i pospolita- 1 ) }  )
a r ras
Augustow a.
esK ortą przyw ieźli go ns granicę, by wyrzucić za  ko rdon .

T uż przed granicą Ł ow czykow i zao rano  w alizę z rzecz t mi , n iew ielaą sum ę 
pieniędzy i m im o -tanuw czych  żądań takow ej ,ru  nie zw rocono  tw ie idząc , że o trz y ­
ma sw oją  w tasność  .p rz e z  poselstw o" (c)

K R O N I K A

WOJSKOWA.
—  (y) Meldunki w książeczkach woj

pokaza ły  się n 
opa trzone  szum

,ków znajdują się dopiski i zwiany dokonane iiemi tytularni, a poświęcone sprawom 
przez urzędników sianu cywilnego, policję, Pańs tw ow ego Monopolu Spirytusowe- 
a nawet rządców domu. £rn

Aby tego untknąó, Min. spraw wewnę 
trzrych  wydało zakaz czynienia jaidchkol- 
wiek dopisków lub zmian w książeczkach 
wojskowych.

Jedynie gmin;., a w miastach magistra, 
ty ..tają prawo czynić notatki,  ale tylko w
dziedzinie melaunKjw wojskowych.

—  (y ) Nowe przyrządy d'> b a d a n a  po-

Z treści tych wzmianek wynika,  ; 
nowy system zastosowany przy skaż 
niu spirytusu jest  rnebezpie 
nowy, wzmocniony środek 
zawiera składniki trujące.

Ponieważ  sp rawa ta interesuje sze

. g-Hyi 
skażani.-

borow ych. Min. spraw  w ew nętrznych nade- r o gj o g ó ł, z w ró c il iśm y  s ie  d o  d y re k to r  
słało specja.nj okólnik w sprawie badan,a W l!enSK jej W y tw ó rn i  W ó d e k  p. F ra n -
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Kościół św . Ducha. Godr 7 — Prym arja  
gouz. 8.3d —  wotywa- godz 1.1 —  sum a, 
godz 15.30 wykiad z A:sma św., godz. 16
—  nieszpory. I)nia 15 kwietnia o godz 4 p.p. 
oaprawionp będą urocty ste  komplety z wy­
stawieniem Przenajświętszego Sakramentu i 
odpowiednią nauką pasyjną.

Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP. 
Gouz. 7 —  Prymarja, godz. 10.30 suma, g. 
15.30 wykląć z Pisma św., godz. ! S —  Nie­
szpory. Zaraz po sumie będzie obcho­
dzona Droga Krzyżowa. W e wszystkie sobo 
ty Wielkiego Postu o godz. 6 wiecz. będą 
odprawiane uroczyste nabożeństwa pasyjne 
z kazaniem i odśpiewaniem suplikacyj.

Kościół św . Raiaia. Goaz. b —  Prymarja, 
godz. 9 —  Msza św. uczniowska, godz. 11
—  suma, godz 16.30 — wykład z n s m a

zdolności fizycznej poborowych.
Okólnik ten wydany został w związku 

z przyjęciem nowych przeoisów bad&nia 
zdolności fizycznej. W  okólniku tym znajdu­
ją się szkice dwuch -nowyoh przyrządów 
mierniczych: dla mierzenia długości nóg i 
rozstępu kolan lub pięt w wypadkacn wad 
rozwojowych kości. Przyrządy te będą na- 
h \ t e  dla komisji poborowej.

POCZTOW A

Ciszka Stankiewicza p r o szą c  o inform 
cje

Oto co usłyszeliśmy:
—  Akcja zapoczą tkowana prze 

„K C. I.“  a podt rzymana przez inn-. 
pisma niema żadnej  racji, gdyż j'ai 
widać,  autorzy artykułów są  żle poin 
formowani.

Po  zniesieniu v\ 1929 r. sys te ir i
  Nowy za-Ttąd związku pracowników kar tkowego sprzedazj  dena turatu da

Poczty. W  wyniku wyboru n o w e g o  zarządu j 0  s ję  zauważyć masowe używanie de 
Kola Miejscowego związku zawockw ego ,naturatu uo pja a  Należało pomyśle' :  
pracowników poczt telegraf, i teletonow K. e .. p .  . _ j

czyspospontej, które odbyło si? drća 29 o a k c j t  zapobiegawczej  i d l a t e g o  po 
m irca 1930 r. Do prezydjum - t rządu  Ko- myślano o  wzmocnieniu środka skaża
la .Miejscowego Wilno i zostali

pot ud.-wschodni

— Sprostowanie. W numerż-e, z dn. 10.
4. rb. ',Słowa" w ogłoszeniu firmy sa.nocho 
dowej 'mylnie zostało wydrukowano: ,,btudt
b'aker sp. z ogr. odp." —  winno być „Stu- na się o goaz. 16 pp

■Św. godz. i7 Nieszpory. Komplety odprawia prezesem Aleksander śnieżko 
ne są co piątek o g-odz. 5 pp

Kościół św . Jaąóba. Godz. 6 Prymarja, 
godz. 9 —  Msza św. uczniowska, godz. 11 
suma.
suma, godz. 16.30 —  wykład z P ism a św., 
godz. 17 niesjzjtory. Komplety co święto bę 
dą odprawiane o godz. 6 p. p. Gorzkie Żale 
o godz. 5 p. p.

Kościół Antokolski, godz. 6 —  Prymarja 
godz. 11 — suma, g^dz 17 —  Nieszpory 
or^ed Nieszporami wykład z Pisma św Na­
bożeństwa pasyjne —  Gorzkie Żale, zaczy

wybrani:
wicepreze-

daut sp. zogr. odp.A

NABOŻEŃSTW A
-  (k) Ropklad nabożeństw  na niedzielę 

fłalmową. We wszystkich kościołach odbę­
dzie się poświęcenie palm procesja z pa 
mami na pamiątkę uroczystego wjazdu Pa 
na Jezusa do Jerozolimy. Liturgja tej -nie­
dzieli budzi radosny nastrój z tego powodu fy- 
ale potem j smutny gdyż czyta się Pasję, 
-czyh opisanie męki Pana Jezusa według 
Ewangelji św. Mateusza.

— (k ) Rozkład nabożeństw  niedzielnych. 
Katedra. Godz. 6 —  Prymarja w kaplicy sw. 
Kazimierza, godz. 8.30 "Msza św. z suplika 
cjami, godz. t’ 30^votywa, godz. 10.15 —  su 
ma, -celebruje J. E. kjs. arcybiskup metropoli 
ta wileński Kazanie wygłosi ks. prefekt K r  
siei. 15.30 — wykład z Pisma św. godz, 16
—  uroczyste nieszpory z kazaniem ks. prof* 
Sopocki.

Kościół Ostrobram ski, godz. 6 . —  Pry 
marja, godz. 8 —  Msza św. w kaplicy, godz.
P —  wotywa uczniowska w kościele, godz.
10 —  Msza św. uczniowska, godz. 11 —  su­
ma, godz. 16 —  wykład z Pisma św. godz. 
16.30 nieszpory w kościele, godz. 17 Li 
tanja do Matki Boskiej w kaplicy. Z traz  po 
sumie będą obchodzone stacje Meki Pań­
skiej. W czasie litanji t.j. o godz, ;5 pp. bę 
dzie odbywać się spowiedź.

Kościół św- Jó,na. Godz. 6 —  prymarja, 
godz. 9 —■ msza św. dla dzieci, god, 10 .msza 
św. uczniowska, -godz. 10 msza św. akade­
micka, recytowana z kazaniem, godz. 16.30 
wykład z Pisma sw„ godz. 17 nieszpon .

Kościół po Bernardyński. Goaz. 6 —  Pry­
marja, godz. 8 —  Msza cicha, godz. 9 — 
Msza św. uczniowska, godz. 11 —  • ”
—  suma, po sumie odoęazie się droga krzy­
żowa z udziałem kapjana, godz. 16.30 — 
nieszpory i wykład z Pisma św. W  czasie 
Wielkiego Postu, co sobota bęaą  odprawia 
ne uroczyste komplety o godz. 5 p p. z ka­
zaniem. i

Kościół N ajśw iętszego Serca Jezusowego.
Godz. 6.c,0 —  Prymarja, godz. 9.30 —  wo 
tyw„ uczniowska, godz.' 11 suma, godz. 16.30 
wykład z Pisma św. godz. 17 —  Nieszpoiy. 
! 1-J ta Kija do Najśw. Serca Jezusowego

O. Misjonarzy Rzymelko wygłosi edezyt na 
temat: „O życiu nlemion brazylijskich t pra 
cy misyj-nej wśród nich'1, godz. 6 wiecz. od­
czyt będzie ilustrowany obrazami latarni 
czarnoksięskiej.

—  Odczyt prof. StanisSawa Wolcwdiow' 
Kościół Misjonarski. Godz. 6 —  Prymar- sldego, p.t „Czem jest spółdzielczość" od- 

j'a, godz. 7 —  Msza swe cicha, godz. 8 —■ .będzie się w sali oficerskiego Kasyna Garn-- 
wotywh, godz. U — suma, godz. 16 ilieszpo zonowego w Wilnie, przy ul. Mickiewicza nr.

13 dziś (sobota) o godz. 19.30 w. Bilety 
Kośriół W szystkich Świętych, godz. 6 — w tępu wcześniej nabywać można w insty 

Prymiorja. godz 9 —  w otyw a, godz. 1\ —  'tucjach spółdzielczych, spis których jest po­
s u n ą ,  godz. 15.3(1 —  wykład z Pisma św ., dnny na rozwieszonych w mieście plakatach, 
godż. 16 —  Nieszpory, zaraz po Nieszporach
będą śpiewane gorzkie żale. w  każdy czwar —  Stuujum kaioiicKO spofeĄzr.e. Szósty 
tej o godz. 5 p.p bedą odprawiane urocz kom z kolei odczyt z cyklu „rdudjum kato.i-cko- 
plety z kazaniem, we wszystkie piątki Wiel społeczne" na temat „Relig-a jako czynnik 
kiego Postu o godz. 16 będa odchodzone w wychowawczy" wygłosi prof. dr. Zygmunt 
kościele stacyje Męki Pańskiej. Fedorowicz w niedzielę dnia 13 b. m o

jącego,  jyroWadząc jednocześnie propa- 
gandę.

Nowowynaleziony środek skażani 
nie został  jeszcze wprowadzony w uży 
cie i termin wprowadzenia  go nie zo­
stał jeszcze ustalony,  natomiast  zwró 

f* ciliśmj się do pana wojewody prosząc 
o wydanie zarządzenia do władz admi 
nistracyinych i komunalnych,  któreb\- 

^ ą t ^ a ^ ^ r f ^ . p a ^ r ś w 0^  t?  swej strony wydały  odnośne d o u c z !  
które ma się octbyć 13 kwietnia, superjor O. nia. Duchowieństwu rozesłaliśmy brc-

o szkodliwości denaturatu

sem Stanisław Sieninc, sekretarzeni Jozef 
Kielbowski, skarbnikiem Józef Grodz-rtrwrcŁ 
czionkami Edward Markiewicz, Stefan Kic- 
wlicz, Helena Kasprzycka, Karol Winiarski.

Przewodniczący komisji rewizyjnej: 
Władysław Szaf ryk. -i i-  ■ . if f j -  rjj-

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y

szury
—  A czy nowy środek do skażania 

denaturatu i politur) nie może się oka­
zać szkodliwym przy użyciu dla p o  
trzeb lekarskich?

—  Nigdy w życiu. Spirytus używa 
ny w szpitalach do  mycia narzędzi i 
t. p. jak również politura skażane sć i 
będą  temi samemi co i do tychczas śroi 
kami.

Nowy system skażania przewiduje 
się tylko w odniesieniu do denaturatu 
który niestety wiele osób używa też . 
do  picia. Dla pi jaków jest on rzi.cz} 
wiście środkiem b. niebezpiecznym

Kościół św. Kazimierza, godz. 6 —  Msza godz. 1 p. p. w dużej sali Domu Ludowego p rz y  w ię k s z e m  s p o ż y c i u  m o ż e  s p o w o  
św. cicha, godz. 7 -— Prymarja, godz. 8—  przy ul. Metropolitalnej 1: Wstęp dla intel’ d o w a ć  ś m ie r t e ln e  z a t r u c k .
Msza św. cicha, godz. 9 —  Msza św. czy- gencji wolny. ^  Musieliśmy się z d e c y d o w a ć  na to ,
lana, gndz. 18) —  Msza św. uczniowska, g. 
11 —  suma, godz. 17 —  Nieszpory.

Kościół św. Jerzego. Godz. 6 —  Pry­
marja, godz. 9.3Ó —  wotywa uczniowska, 
godz. 11 —  Msza św. czytana z kaz'aniem. 
cz\ tana.

Kościół św. A m y. Godz. 10 —  Msza św. 
Kościół św Ignacego. Godz 8 —  Msza

w z g lę d u n a  w y m a g a j ą c ą  s ię  kon-

św. w kaplicy Chrystusa Króla, godz. 9 —  padek cięcia -es'arskiego, 3) dr. prof. V Ja 
Msza św. dla wojska godz. 12 — Msza św. kowicki Przypadek Atresia yaginae, 4) 
czytana z kazaniem. dr. A. Waszkiewicz — W sprawie krwawień

Kościół św. Stelana. Godz 6 —  Prymar- w wieku starczym, 5) dr / . yszkówna —
ja, godz. 9 —- M,.za św. uczn,owska, godz. Aktynoterapja w, giinekologji.
U suma, g. 16 nieszpor\ i wykład z 0 isma —  Gospjoaanjfejy związek, rob9tnfl»w 
Św. '  budo*J!anycU W niedzielę dn. 13 b. m. o

KośoióJ Bonifratrów. Godz. 6.30 —  P r .  godz. 14 odbędzie się ogólne zebranie człon
marja. uodz. 8 —  Msza św. cicha, godz. 10 gospodarczego związku robotników bu

suma godz. 17 nieszpory i Litanja do Mat dowlanych w Wilnie przy ul. Zawalnej Nr.
z następującym porządkiem dziennym. 1X

Wileńskie Towarzystwo Uineikoiogicz
rye. 139 posiedzenie naukowe Wił. Tow. Gi­
nekologicznego odbędzie się dnia 15 b. m sumoję cic-naturatu. 
o godz. 20 w lokalu kliniki położnicz. gir.e L J a k k o l w i e k  będzie t a  b ostrym spe 
kotogicz nej U.b.B. (Bogusław..ka 3) z na So b em  v\-aIk’ z naszej strony, j e d n a k

^ i d e k  cię alauir w postaci  n. p . ' tytułu „Zuiodnie 
cia cesanskiego, 2) dr. M. Bloch —  Przypa- Pa ńs t wow ego Monopolu Spirytusowe

o“ zamieszczonego w j-ednem z pism
jest nieuzasadniony i przedwczesny.  

•Tyk p. dyrektor  Stankiewicz T.

iklg eultkrL l im lalank ipe

ki Boskiej, 
Kościół św. 

św. czytana.
Michała. Godz. 10.30 — Msza

SAMORZĄDOWA

—  jy )  Nowiy skiad rady gminnej w Ato

sprawa organizacyjna, 2) sprawa bezrobo­
cia, 3) wolne wn.oski.

—  Zaizjad T w a opieki nad zwierzętami 
w Wilnie powiadamia czionkow i sympaty­
ków że nadzwyczajne walne zebranie Towa 
rzystwa, z przyczyn niezależnych od zarządu\ j  / * * ij on lu-u t mu y c m  iii i it i  w n iu  . * .. ,

iodecznie. PbdCz-as przeprowadź m ch ostat " o j ł o  sue odbyć w m..-s,ącu marcu h 
 i .j .. , () dniu nenzit* ogłoszono w nis-

wane fachowo do deliberacji na ten 
temat.

Zw rócono p.ł Piawskiem u słusznie  
uwagę, że m ógł swe zastrzeżenia w y­
powiedzieć na fachowej komisjf tech­
nicznej, Której jest członkiem .

R a d u  u s t o s u n k o w u j e  s i ę
W płynęło 4  w niosk i endeckf wi­

niący p. Czyża o  straty, Bnndu —  
winiący cały Magistrat o  to, 10 i 12 
—  żądający od Magistratu « dv Dole 
cii szefow i sekcji techn. jak o  odpo

ni-o wyborów do rady gminnej w Mołodecz 
nie wybrani zostali p. p. Drodz Józef, R ir 
chla Emiljan Jarszewicz Jan, Sołognh Piotr, 
Bożko Daniel, Suszko Aleksander,’ Gan Ja- 
kob, Piotrov icz Michał, Hulewicz Piotr i 
Zacharkiewicz Jan.

* V

M IEJSK A

—  (<j) t  o sk d z enie miejskie) komisji 
technicznej. W  pomedzfałek. dnia 1J kwiet 
nia, odbędzie się posiedzenie miejskiej. korni 
Sji tewhnicznej z następującym porządkit-m 
dziennym: 1J sprawa zmniejszenia przez 
wydział elektryczny taryfy Sta energję zuży­
tą i mającą być zużytą od motoru stacji 
ponrp tref mż. Bejnarow ićz); 2) sprawa
Zakupu linki miedzianej na przewodach w re

O dniu zebrania będzie ogłoszono w pis 
ntach

—  S^kdju kulturalno ośw iatow a „Rudze, 
ny w ojskow ej" organizuje w niedzielę dn. 
13 b. m. o godz. 12 w sali kasyna .garnizono 
wilgę, odczyt dla pań p. t. „Ochrona macie 
rz-.-nstwa

wieazialnemu za ten resort dc uisunię- jonie, zasilanym nrzez 'elektrownie Raduń ‘ią ' 
cia braków i nieporządków  istnieją- w z)Vi^ k u  z likwidacją (ret! inż. Glat- Ltwej"
cych w nfm, oraz prof. Ehrenkreutza. 
o  przyjęcie ośw iadczenia Magistratu 
na sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
do wiadomości.

C zy p r z e s i le n ie ?
Przeszedł w niosek 10-ki i 12-ki.
Ponieważ p. Jensz, zgłaszając ten 

w niosek w m otywach zaznaczył 
obecnie roboty kanali.tac. wodoc., nie 
są  prowadzone właściwie, dało  to  
asum pt p. Czyżowi dc zapytania, czy 
ma uchwalenie wniosku uważać za 
votum nieufności.

Na to pytanie radny Jensz pow ie­
dział

„Stwierdziliśmy objektvwnie stan 
rzeczy. Jakie konsekwencje zamierza 
pan z tego wyciągnąć, to należy nie 
do n as”. K ita .

mail) 3) sprawa budowy nowej rozdzielni 
na elektrowni miejskiej w związku z wzra 
stającem obciążeniem sieci elektrycznej (ref. 
mż. Glatman).

—  (y ) Posiedzenie organiz*u/yjne  konn 
T<itu Rolniczego II T argów  Północnych.
Wczoraj odbyło się w sali urzędu wojewódz 
kiego organizacyjne posiedzenie Komitetu

od komitetu bioljoteki im. Wróblew
sklch domu przy ul. Teat ra lnej  na Ar 
oh iw urn.'

Wobec  tego w dniach najbliższych 
O d sz u ,  który ma na celu zaznajomienie zostanie- o g ło s z o n y  p rz e z  d y i e k t i ę  ro- 

szerszego ogołu kobiet z piekacent zagad- . 3 1 - , .
nieniem rozstrzygającem się obecnie w ko cznjc h  i r z t la ig  na W.’ykonc
misji kodyfikacyjnej, wygłosi p. prof. Sienga- nie ty c h  ro b ó t .  P r o j e k t o w a n e  je s t  do
lewicz. Stronę prawną wyjaśni adw. p. Sien budowanie całego pięt ia,  przebuduvca
kiew-iczow,na. k i lku  ś c ian  k a p i t a ln y c h  i w z m o c n ie n ie

Wstęp tylko dla kobiet bezpla tn ,.  , . . .
— (k) vViykład z zakresu kultury żyw*e T UII0 3. n 1C11 to W K o sz ty  t \ c h  iob()t wyno 

go słowa. Dnia 13 kwietnia w Ognisku pa- s z 3 zgórą bOO.OOO zł. Jest możność 
rafji po Bernardyńskiej o godz. 1 p p. odbę techniczna wykonania wszystkich pro- 
dą się ćwiczenia i wy kłady z dziedzyn;, tech j ektowanych robót W ciągu obecnego

sezonu budowlanego,  ale isrunTa kredy­
tów jest niewystarczająca ,  w o b tc  czt

z dziedziny
ni'ki i estetyki żywego słowa pod kierowni- 

-m ar t \s tk i  p. Zofji Małyniczówny.
Dotychczas prowadzone wykłady "i ćwi 

cztm a miały na względzie wyrohienie go p r z y p u s z c z a ln i e  roboty t r w a ć  b ę d a
umiejętności wydobywania efektów dżw sę 
kowych, nastrojowyych walorów esterycz-
n\cti z poszczególne ch elementów utworów 
poetyckich

N A D E S Ł A N E
-— Fanty nieodebrane, wylosowane w 

dniu 15 marca r. b. w urządzonej przez
jąc ten •RdlniczfegCJ II Targów Północnych, na kEorę T wo Przyjaciół państwowej zkoł n-cnmcz 

żt» f PrzybV,i przedstawiciele organizacyj rolni- nej w Wilnie, loterji fantowej, wydawane 
. czo hnndlow-ych, przemysłowych i hodow-la- będą na stacji miejskiej w godzinach od 3

nych.
V foku obrad ustalił się zasadniczy po- 

..Nąd jaknajżywszego poparcia organizticji II 
T argów  w dziedzinie rolnictwa i pokrewnych 
mu działów'. Pozatem uznano za wskazane 
trządzenie w okresie Targów  sprzedaży bit- 
hai zarodowych orazzzorganizowauie zakupu 
koni remontowych.

do 5 po poł wóącznie do dnia 15 kwietnia 
r. b.

RÓŻNE.
—  Kiedy będzie osw obodzony ko-

2 sezony budowlane ,  a zatem w najlep­
szym wypadku za 2 lata Archiwum 
przeniesie się do nowego lokalu i wte­
dy zostanie «osu obodzony kościół Fćan 
ciszkanów

—  (y) Zjazd delegatów- z w. Rewizyjne 
gu spółdzielni rolnych okręgu wileńskiego. 
W dniu wczorajszym Odbyt się w- Wiln e 
zjazd okręgowych delegatów zw. rewizyjne 
go spółdzielni rolnych okręgu wileńskiego.

Po nabożeństwie w kościele św. Jakóba 
uczestnicy zjazdu udali się do -sali klubu 
handmwo-pjrzemysłowego ( Mickiewicza 33). 

Zagaił obrady przewodniczący rad\

— (o) Lustracja biur M agistratu ni Wił
na.-Z polecenia władz w-ojewódzk:ch, 'tv anui 
wczorajszym inspektor samorządowy urzędu 
wojewódzkiego p. A. Żyłko p-zvstąpił do 'u- u e’S° w  
stracji biur Magistrali; m. V ima. zułocznie  do

ściół Franciszkanów-. Dowiadujc-my sic okręgowej p .Malski witając przybyłych na 
że Mi t. robór publicznych zgodziło się ziazc’ delegatów oraz gości.
« ! » < « , lic z w„ioskiA  Mi. j  £
a O) zaniechano projektu budowy nO“# niaw^ki, prezes urzędu ziemskiego p. Łączyń 
wego gmachu dla Archiwum pańs two* ski w imieniu Wił. T  wa KółekA Orę: Roln.p a ń s t w o  

Wilnie i przystąpiono nic- senator i rzeciak i inni.
To części oficjalnej zabrał głos b. prez\

p rze ro D iu n m  n a n ^ t e g o  flent Rzecz, pospolitej pro i. Sł. Wejciechow



4 S Ł O W O

«ki aby u  , o s . ,  referat n'a temat zadań ki koncert religijny. Obfity program obejniu- R A D J O
spółdzielczości. ie utwory o charakterze podniosłym, reli rtn 12 kw k+r*  i q m  ,

Niezwykle cieKawy ten referat słuchacze gijnyną dostosow mym d nastroju dnia wiel , ,  w  _  l T ń i  W m ś 7
nagrodzili burzą oklasków . czwartkowego. )V w y k o n a n i  koncertu ro oo  _  1 n O : \1u fk a  z I^vt m m o f o n ’

Po reieracie wysłuchano sprawozdania biorą udział: chór pocztowy pod dyr. P. _  3.10. zy meteoro 1 o c ^ a i /
d rektora KoKOcińskd. go z działalności okrę juszkiewicza, orkiestra pocztowi pod dyr. drp m t L i n t l w  i l  l Z J e r n  a Po • Va^‘Ł
c i  W  godzimaoh od 12 -  2 c ibyly się po. F. Sta, hacza oraz szer ig  solistów. Ceny U  S S u f t e d m " -
siedzenia poszczególnych działów (kas roi- miejsc zniżone. Bilet; w kasie zamawian od A' ,  „  '  »Aleksajl— r 1 ri-dro
- iczo handiuwych i mleczarskich, kas Stef- 1) do 9 wiecz
czyka i in.), podczas których kierownicy —  n.o.-«cert religijny w sali śniadlsdkich.
:voh działów wygłosili sprawozdania z U. S. B. Program jutrzejszego koncertu rei;-
Lziałalności. gijnego zapowiada arcydzieła J. Haydn a —

Pc przerwie obiadowej, począwszy od ,,Siedem stów Zbawiciela" w wykonaniu chó
4-tej obradowały w  da'szvm ciągu poszczę- ru mieszanego T-wa „Lutnia , orkiestry
uólne działy omawiając m in sprawy zwią- smyczkowej i znanych solistów: W. Hen
zane z w ybofami do Rady okręguwei. Jrich, N. Pekarówny, prof. A. Ludwiga i E.

Po zakończeniu prac poszczególnych Olszewskiego,
działów odbyto się plenarne posiedzeń e oraz W pierwszej części m ogramu usłyszy-
aroczyste zamknięcie zjazuu my „S taba t Afaterj* Leśniewskiego, oraz 17.45

utwoiy Gounod*a, Gabussi‘ego i Gałkowskie W'S . J  f £ a m 'C,«ZK^V'

St. Adamczewski.
,16.00 —  16.05 Program dzunny.
16.05 —  16.15: Cc nas boli ? wędrów­

ka Mika pc mieście
16.15 —  17.00: Muzykr z płyt gramofon. 
17.00 —  17.15: Kom. Wil. Tow. Organ, i

Kółek Rolniczych.
17.15 —  17.40: Rtkolekcje radjowe. Pog. 

VII (ostatnia) „Jeruzalem nowe" wygi. ks. 
dr. Walerj'an Meysztowicz.

18.40 T r  z W arszawy Slucho-
—  Podziękowanie, Llruchny S. At. P. UŁWUl, VJ lu LNlLru a, uauu.131 i 1J2 /i ^ 1Q " N ' p ’ ** TPC ’t 'lie

składają serdeczne Bćg  Zapiać szanownemu go Dyrekcja spoczywa w  rękach J. Leśmew „i^ieco poezji recyi j
zarządów związku S. M. P. w  WMnie, dsći skiego. ' 18 ^  — ‘ 19 15- W  świetle r*mnv“ no-
godrem ii patronowi stowarzyszenia im. Zo- Część zysku przeznacza się na wpisy; : . *7 * ,
►ji Chrzanowskiej, ..siędzu Ja n ó w  Romejce, dla niezamożnych uczenie szkoły zawodowej W0S.ŁQ , , 041, P m<rr n  r  nv t \ -
kieiowwkowi rekukkcyj ora/, czcigodnemu im. św  Józefa. , . V - ' i  ly -4U’ Bro.,ram na  ęp .
>atronuwi S- AL P. im. M. Konopnickiej, Bilety są  do nabycia w  kasie teatru miej uz-en-
księdzu Bolesławowi Maciejowskiemu za la- skiego przy ul. Mickiewicza 8 od godz. 11 
kawą współpracę w uiządzeniu nam tak rano do 9 wiecz. 

mili ch rekolekcyj. Początek punktualnie o godz. 8 wiecz.
Drudntry

C O  G R A J Ą  W  K IN  A C  f t  i
—  Podziękowanie- Komenaa Chorągwi Ho,ivwood — Utracił. ,,iioł

' mŜ lag a Fie™orfov',pnU-:lęk3" H e i jo s —  Moralność pani italskiej. Film śmierci. V  drugiej części koncertu muzyka
V io cU i ,  nnmrir w 7nroraniżowa- dźwiękowy.

1 ux —  B urza nad  AzJą.
Światowid —  Noc miłosna Jtazunca.
W and a  —  Miłość księcia Sergjuszia 
spo r t  —  Ukochany szferyo 
riccadiłly —  .uzłałoem h a n u .
Kmo Miejskie —  Wilk i szakale.

Paczosie za laskav. ą oomoc w zorgamzew" 
Aiu zawodów strzeleckich chorągwi, lept. P ,a  
lyńskiem u i por. Lipczyńskieim za łaskawe 
irzcprowaazeme strzelań z broni inaUkaLbi 

wojskowej, oraz podoficerom obwodu P . 
W. 1 d p, Leg. za oomne w przeprowadze­
niu zawodów

B A L E  I Z A B A W Y .

19.40 —  19.50: Rozmaitości.
19.50 — 20.15: „Z szerokiego swiafa“ naj 

ciekawsze wydarzenia tygodnia omówi Hen­
ryk Tokarczyk. O godz. 20.00 Sygnał czasu.

20.15 —  23.00: Tr. z W arszawy Feljeton 
koncert poświęcony twórczości Henryka Wie 
niawskiego z okazji 50 tej rocznicy jego 

•ugiej części kor.ee: 
lekka, po koncercie komunikaty.

23.00 —  24.30 .Muzyka z płyt gramof.

— (k) W jelka Zabawa dla dzi^cj. Sto­
warzyszenie matek chrześcijańskich parafj

1 . 1 _ .t - t • _ j _ 4 . 1.. OO łniriA+tl!.'!  ̂łtl+AfnIz

z / Y P A D K I  I i \R A D Z I E Z ia .

—  (c) W ypadki w ciągu doby. W cza

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Z dijia U  kwietnia 1930 r. 

D e w i z y :
Belgja 124.55 —  124 86 —  124 24.

Gdańsk 173.49 — 173,92 — 173.6. Londyn 
43.40.1/4 —  43.51 —  43,29 i pól. Nowy 
Yor 8.908, —  8.928 — 8,888. Paryż 35.3 —  

(wtorek sie od d o 7 Ł 7 "  rano “z ł-  34-86. P raga  2041 1/4 -  26.47 i pól - 2 6 $
w ielnanocn .) urządza wielką zabawę dla notowano w Wilnie lóżnj eh w ) padków ogó £ ow !. A. n m  n o m  0 1
tzieci. Dzieci otrzymają podarun'. * świątecz- [err 49. \K tej liczbie było kradzieży 5, za- ? z' va-~~^ J  o,in

ne. Ceny biletów dla dzieci matek stowarzy. kłóceń spokoju publicznego i nadużycia al- y S -  , m  7 «  S  i, , zifi7 7  
zonych będą poniżej wartości podarunków, koholu 6 , przekroczeń administracyjnych 27. UrU?' f-o-JO. Wtocny 4D. i i —

Matki nie należące 10 stowarzyszenia rów- Resztę wypadków podajemy w skróceniu w 40'w
nież mogą nabywać bilety ala swych dziec. tej samej rubryce.
po cenach wartości podarunków, jakie dzic- —  ęc> P ożary  nie ustają. Z powodu 
ci o trzym a:ą. Bilety można nabyw ać w nie- nieostrożnego obchodzenia się z ogniem pow
dzielę 13 kwietnia po nieszporach. -*-* ............... ' ------------------  — c ~ ~

K i n u  M i e j s k i e
SA. A MIEJSKA 

ul. Q itrOtram & i:a 3.

O d dnia 11 do  13 kw ietn ia  193C ro k u  w łączn ie  będą  w yśw ietlane lilm y:

WILK i SZAKALE '1
S ensacyjny d ram a, p io n e ró  p js ty m  ak tów  8. W ro  i g łów nej pies-w ilk .R in -T in -T in* . t  d 
p rogram : :)  .m - J jA  PO ŁO W A... TW O JA  PO ŁO W A": K om ccja  w 2 nktac! i )  jH a k O L D  w ROLI 
SAMARYTANINA*. K am eo,a w 1 akcie . K asa cz y n a j od  godi 3 m. 30. P o czą te k  seansów  oo 
4-ej. N a s tę p n / p rogran,: „K kÓ L  K R Ó '.Ó V .-- ’

PIER W SZE 

D źw ięk ow e Kino

„ H  E  L  1 0  8 “
Seansy o  g. 3 m. 30, 

6, 8 i 10

D ziś PO W TÓ R ZEN IE PkE M JE R K ! P ierw szy P o isk i F iltn  DŻW Ię KOW O ŚPIEW NY i MÓWIĄCY

„ A O R A L M U l t  P A N I  D U L $ K f E | "
D ram at obyczajow y ■ e ro t. p|g ro zg ło śne j sz tu k i G A B R JcLI ZAPO LSK IEJ. O czaru je  w as m uzyka 
znakom it. kom pozy to ra  Ludom i. i Różyckiegc ŚPiliW Y  C H Ó FrtL N h ŚPIEW Y  SO L O W F 

U słyszycie z jk r a n j  g łosy  najw ybitniejszych p o isb i.b  a rtystów , 
dziial biorą: 2 ofja Batycka (Miss Polonja n a  r e k  i930 ). D ela Liplfiska, Mai ia 

FLancdwa, Tad. Y /esełow jk l, A. D ym sza i fnnl.
P k O L O ii. Pierwsze polskie s/owo z e k r a n u  w yg .osi J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N . 

Sensacial R« re  acyjne d en a tk i w o k a ln e  m uzyczne w ytw orni .W arn e r B ro th e rs  N ew -Jork* 
Sz. P ub liczność uprasza sią o  łaskaw e przybycie r..- p« czątU  s n n s ó w  o  g. 3 m. 30. 6t 8 i 10.

H o n o ro w e  b ile t*  b e z w z g lę d n ie  n ic „ a ź n e .

DżwifcrtotDB kino 

„ n tiiiiiT W b łlD ”
M ickiew icza 22.

Na aparacie  > m ery- 
kanskiej św iatowej' 

I m .  „PACENT*.

N iebyw ała sen sac ja  P ierw szego  D źw fckow o-Śpiew ająco-M ów i^cego  F ilm u p. t.

„ U P A D Ł Y  A N I O Ł "
W spaniała rew ja .M iędzynarodowej m uzyki. F ilm  .U p ad ły  A iJó ł"  je s t w y ra iem  w spaniałej tech n ik i dźw iękow ej- 

F ilm  ten  poLił rek ., d powodzeń w W arszawie,, gdzie b j ł  w yśw ietlany w ciągu 10-ciu I godni.
Nad program : U  S ty n n r £piewac<.ha MUS1C HALLU w ykona szereg  najnow szych  p io sen ek  tanecznych  i ka- 
U re to w y c h . 2 ) N ajnow szy rew elacy jny  do d a tek  śpiew ający. P o czą tek  o  godz 4, 6 L i  10-ej w. W dn ie  
łw ą tecŁ ie  po czą .ń k  o  g. 2-ej. U prasza się Sz. P ub liczność  o  p rzybycie zgodnie z nabytem . b iletam i za 15 
m inut przed .m p n c z e c ie m  seansów . B ilety to n e ro w e  niew ażne,

46.65. Berlin w obr prywatnych 
212.93.

Papiery pre  rymowe:
Poż. inwestycyjna 122,25 —  121 —  122

proc. 83.25. 8 proc. T. K. 
Przcm. Pol. 83 4  i pól proc ziemskie 54.25 
— 54.50. 5 proc. warszawskie 76.25 —  76.75 
.i proc. Częstochowy 66.50 — 66.85. 8 proc. 
Kalisza 67. 8 proc. Lublina 66.75 8 proc. 
LodzL. 70.50. 8 proc. Piotrkowa 67. 10 proc. 
Siedlec 79.50.

A k c  j  ci 
b .  Dysk. 115. H'analowy 118. PoLk: 168 

—  168.50. Ska i światło i00.50 —  100 Cho- 
aorów 145 Cukier 28. Firiey 35. Kofeje Do- 

16. Cegielski 44. Moarzejów 11.60 
Parowoz;

rachowice 20.50. Habprbusch 108.

GIEŁDA WILEŃSKA 
Z dnia 11 kw ietnia 1930 r.

W a l u t y :  ”
Dolary St. Zjedn, 8.89,1/4.

Z ł o t o  ;
Ruble 47 25.

TłusKirót - ZSrfiJ i
Sanatorjum

D-U M. Staszewskiego
d is ch o rób  e r6? m oczow ych i p rz e ­
m iany ina le iji Z g łoszen ia  do  1 m aja 
— PRZEM Y ŚL ul. Miciciewiczi 17, 
od 1 m aja—Sanatokjum  T ruskaw iec .

w

stal pożar we wsi Maciulany, gminy Smor- 5 proc. konw. 55. 10 proc. kolejowa 101. 8 
gońskiej, który zniszczy! dom mieszkalny i 'K oc: u. K- • 1 1 1 ■ J

lliA T R  I M U Z Y K A  inne zaoudowania, powodując straty 5 tys. te same
zł. W  parę godzin potem w tej samej wsi

—  T«atr Miejski (ta Pohulancę. Dziś, spłonęły zabudowania należące do Jana Apa 
no raz 12 ty petnr silnych momentów dra- nasewicza. Straty wynoszą 6 tys. zł. 
natycznych" sztuka osnuta na przeżyciach z Również we wsi Zaleszczuki, gminy 
okresu wielkiej wojny światowej „Karol i Szarkowskiej spaliły się budynki wartości 2 
Anna" L. Franka. Rnle główne -nalaGy tys zł. własność Mikołaja R; nkiewicza i we 
świetnych wykonawców w osobach H. Ce- wsi Jarmolicze, gm ;ny Wiazyńskiej, powiatu 
ranki, R. Wasilewskiego, i T  Bialoszczyń- W'ilcjskiego gdzie ogień zniszczył Kilka do-
kiego. Sztuka ta niebawem schodzi z re- mów mieszkalnych i inne buaynki. 
lertuaru ustępując miejsca głośnej sensacyj- Straty  w-,noszą 10 tys. zt.

dej nowości .Przestępcy' Brucknera. Fascy- -  (ę)  Żarrzynwnl, złodzieja. P oacząs  ]QZtarowjec s B 71 _  69 Parowozy 70 Sta
nujący ten utwór. Który w sezonie Diezącym nieobecności domowmkow d-o m.eszkama _. ę j .  oid
był wystawiony na wszystKicn wielkich sce- Bejli Analikowej przy ul. Kwiatowej 4. do- 
nach europejsk-ch uKaże się niebawem w  stał się złodziej, który wyniósł 3 skrzynie 
Teatrze na Pohulance w znakomitej reżyse- wraz ze znajdującym się w nich serwisirr: i 
rji 4. Zelwerowicza. kryształami. W kilka godzin potem na ul. Za

—  „Cudowny pierścień". Nad wyr? z pięk rzecznej zatrz y nano Abrama Kiwielewicza 
i a i efektowna baśń Warneokiego „Cudów- zam. przy ul.’ Kopanica 12-b, który wiózł 

y pierścień" wystawioną zostanie w przy- skradzione przedmioty. Złodzieja osadzono 
■ źlym tygodniu w teatrze na Pohulance n'a w  areszcie, zaś serwis a Kryształy zwrócono 
widowisku specjalme przeznaczonem dla poszkodowanej.
dziec : młodzieży. Do baśń tej pracownie -  (c) Zgon samobójcy. W  szpitalu w
teatralne przygotowują nową malowniczą Wilnie zmarł mieszkaniec zascianKa Zalosa 
wystawę. ’ gminy Rzeszańskiej Szukiewicz, który p izea

—  T eatr  Miejski Lutnia. Outavtie wy się tygodniem był znaleziony na progu swego 
oy Je rz tgo  LfczcPynrrkieigo. Dziś czwarty domu z przestrzeloną piersią. Ranny jak 
występ ulubieńca pubFczności znakomitego również jego rodzina twierdzili, że miał tu 
artyst; teatrów warszawskich Jerzego Le miejsce zamach z zemsty, 
rzezy nsKiego, w pełnej humoru i dowcipu Jednak w trakcie dalszych badań okaza 
najnowszej komedji 'A Rapackiego „Cza- ło się, że popełnił on samobójstwo na tle 
ru,ący emeryt". J Leszczyński zniera co- nerwowem.
dzienn e zadłużone oklask: i owację publiez — (o) Kiadzjcż w  elektrowni kolejowej
ności wileńskiej. Jutro ostatni pożegnalny Przed dwoma d n 'am : w elektrowni kniejo 
w ysręp Jerzego Leszczyńsk:ego. wej skradziono 24 kilogramy miedzi Policja

—  „Błędny boksei". W  poniedziałek badając okoliczności kradzieży powzięła pc- 
najhliższy grana będzie tylko raz jeden w dejrzenie, że Kradzieży dokonał ktoś z pra- 
okresic przedświątecznym komedia " sarmac- cowników i przeprowadziła  kilka1 rewizyj, w 
ko-amerckańska W. Smólskiego „Błędny bok trakcie których natrafiono na Józefa Ilkiewi-
e r“, która zyskała rozgtos i uznanie. Bilety cza, zam przy iń. Prawej Nowoswieckiej 

zniżkowe i k redytowane ważne. 30 pracownika elektrowni, który jak s ;ę oka
—  Przedstawieniu popouicmioife. Jutro zało zbywał skradzioną miedz Ickowi Wisiej 

w teatrach miejskich odbędą się przedsta skiemu Miłosierna 4. Nieuczciwego pracow 
wienia popołudniowe po cenach zniżonych, nika aresztowano.
W teatrze na Pohulance ukaże się senśacyj- —  (c) Z jb i '  podczas bujkL We wsi
’a sztuka amerykańska „Broadway", zaś w Tom anuw o pod B ar_nov/iczami Jan Szawiej 
teatrze Lutnia wesoła i.omedja z życia Kre- i Teodor Rajko pobili diągam: Ałichała Szpa 
sów Wschodnich „Afiłość, czy pięść" z ka tak dotkliwie, że ten wkrótce zmarł.

dz nlem dyr Zelwerowicza w roli głównej. Zbrodni;? obecnie się wydala i obai winni 
Początek widowisk o .cdz. 3.30 p. p. zabójstwa zostali aresztowani i osadzeni w

—  O p e n  „Jaś i Vlałgosia“ na poranku więzieniu,
u Lutni. Wielkie zaó.teresowanie w z b u d z i ł a ____________________________________________
wśród młodzieży zapowiedź wystawienia 
pięknej opery Fiumpertiinclu „Jaś i Małgo 
;ia“ na poranku, który się odbędzie jutro w 
eatrze Lutnia Wystawioną z wielkim na­

kładem pracy i kosztów melooyjna t’a opera 
z- skala og łine  uznanie prasy j publiczności.
W wykonaniu biorą udział wybitni soliści,
*hór i orkiestra wileńskiego zespołu operowi 
go. Produkcie baletowe wykona zespól Lic i 
Winogradzk-ej Początek o godz. 12 w poi.
Akadtmicy i uczniowie korzystają  ze specjał 
uych ulg biletów; ch.

—  Wielki Rorjcert religijny. W czwartek 
17 b. m odbędzie się w teatrze Lutnia wiel

Dawno oczekiwane przez znawców z tak 
wielkim zainteresowaniem

M O T O C Y K L E  O  Ś W I A T Ó W  E l  S L A W C F

DKW
| l s ±  n a d e s a e ł y

r  1 m o 1 m m
li»i«U M n l i  ł  t a  v & a
o ra r  Gabinet Katmn- 

ruuw m i r  
esczkl. piegi, r j g i j ,  
łŁ.pf b  brodawki, k a - ,  

, ;ł>«dACr w ło­
sów . MlcKiawicza 46.

sTtisfttiTi

B A B K A
W ielkanocna udaje się 

1 iko  z  MĄKL 
B  c l .C R A tJSSE , 

poleca  D .-H  St. Ba- 
ce l i S -ka . W ilno, 

M ickiew icza 23. —>

P f a c

i N M Y K I
już  dobrze  tuczon  

poleca:
D.-H. j L  FIANEL 

W ilno, M ickiew icza 23

9 v » t ł r a

budow lany w cen trum  
F O S Z U k U j ę  m iasta  (W. P o .ia ld n - 

in leligen tnej m łode] k r )  o k o ło  l.SJO m tr. 
dziew czynki, ak ro m -k w ad r, d c  sp rzedan ia , 
nych w  tra g a n  na D ow iedzieć się: ul:
wieS do  3 i pó ł le t-Z a k re to w a  U —3, w 
niego ch łopczyka i godz. 12—16. —o 
J o  pom ocy w gospo­
da rs tw ie  dom c /em . —
Z głaszać s ię : B u ło -  S a m o c h ó d  
‘to ck ą  o 3 do  9 -12  d0

D o c h ó d
zapew niony posia­
da K azd / przy lo ­
kow aniu  o szczęd ­

nośc i przez 
V7ilertskle B iuro 
G om isow o - h a n d l .  
M ickiew icza 2^, 
te i la z  ę ^ f  j

w y ttr\»ow y w Wilnie p rry  ul. Ad. MICKIEWICZA 311

H r t S n O f l l  R » a i o a m a l o r z 4  1 
i j '  U j U !  A u io m o b iU ś c i !!! 
o i  dnia 5 b . m . z o s ta ł o tw aily  

G łów ny oddzia ł firmy

G i r d a
p r z y  u l. Z a m k o w e ]  20.

Fachow o ładow anie i napraw a 
nk um uia to rów , sp rzę t rcdjow y i 

e lek tro techn iczny  
Z&uiku jdiL 20  i S z o p e n a  8, te i. 16-72

Icr^rp F E H Y
i d e a l n i e  w j\  a  b e z  g o le n ia  
w s z e l k i e  z b y t e c z n e  w ł o s y  
p u d  p j c h a i u i .n a  b r o d z i e ,  

r e k a c h  \ n o g a c h .

Jen e rs ln e  Z astęp s tw o  na P o lsk ę  
i w. m. G uańsk 

P E R F U M U J Ą  H U R T O W A
A . ty E N D E tiS O K  il S-ha

 W arszaw a, Nr.iewki 3 6 . -----

P R Z E T A R G
na dąień 23 kwietnia 1930 roku.

Ur^ąd gminy Iwiejskiej powiatu Lidzkie- 
go uglasza przetarg  z matęrjafów Gminy na 
robuty murarskie i ciesielskie przy budówie 
7-o klasowej izkoly powszechnej v. m. iwju 

Kaucja 500 zł. w papierach lub gotówce. 
Warunki techniczne, plany i ilości robót do 
] -rzejrzema w  kancelarji gminy od dnia 15 
kwietnia 30 roku w godzinach urzędowych.

/ arząą gmimy zastrzega za soba prawo 
wyboru aKordanta niezależnie od ’ wyniku 
przetargu.

Wójt gm. Iwiejśtdej Igr.. RutKOwski 
sexrefarz gminv Ad. ^ergiei1. 

iwje, dnia 2 kwietnia 1930 r.

P I E G I
Ź O t T E  P t A M r ,  

O P A Ł  C N I Z h , r
POD GWAR Al CJA 

A P T E K A R Z A

JWft GADEBBSeHfl
, / a E L A "  K P E M
Sł.M Ar/-Zv. 2 .5 0  
a t  o u t >  z ł .  4 . 5 5

>X£ZLA~
tu .T .  z ł  1 2 5  
J a r r .  -  z c  3  4 0

Do nabycia w sk ładach  aptecznych, 
ap tek ach  i perfum eriach . — f

Służąca
do  w szystkiego, znaj- europejsk ie j! 
ąca  się dub rze  n a n is z k ., ul. L ipaw a 
kucnn i, po trzebna od  Jakóbow sid .
* j .a  1 om asza  Zam J  ___________
16 m. 1, Zw ierzyniec

sprzedani* 0-cic 
o sobow y 45 sił, w i 
dobryn. stan ie , m arki 

S o łta -
i3, 

- Z

al hufift
E k o n o m

D O
tlvnam o S iem ensa 

20 KM. i m o to r G an- 
zaras ' . .  s ta łeg o

W różnych
waloM i tamacli
JuzieUm y pożyczki 
W ileńskie B iuro 
K o m is o w o - tia n d l. 
M ick ieą icza  21, 

SPR ZE D A N IA 1 te i. 152. yL£ i~ 0

B I po trzebny  o i  — „  „
ją* zg łaszsć się listow nie: y volt, praw ie

poczta  Ej^zyszki. no * e. 2 sam ochody  
^  H o rn o sta iszk i 

b luck i.G n b i  n e t
R * e !o n « 'n e ]  K oom e- —  _ _  _

M icK leiricza 31 n .  I D ^ T I I  m

Drądt serw uje, nosk o  3 Pokój
nali, onśw iezu, u s o t a  dob rze  * um eolow any 
jej* skazy i b iąk .. x w szystkiem i wygo- 
M asaż tw a .zy  i c ia ia  damL z tele lonem , do 
(parne) „ z lb c sn e  w ynajęcia. A n toko l- 
lenie ce ry . W fp a ę a -8ka ‘t| i - a . _ z
m e »łc sów i ł u -    _
p łeŁ  N ajaow sze t a o -  „  . . .
Lvcze ko tu ie tvk i ra-  ‘ f c f l l  k O t l W l k t

Eiaztfgzki now e 2 sam ochody 
zki Si**’ w dobrym  s tan ie  ka- 

ogn io trw ała .—o s& Bi­
skupia )2 L om bard.

L IZ l - O

Kolonja 11 ha
4 kim  od  W ilna 
z zabudow aniam i i 
d o b rę  g lebą  do  

sprzedania 
Wil. Biuru Korni* 
.ow o  - H andlow e, 
M ick:ejvicza 21, 
te> 152. 6Z£I -  0

® p |l i ł k ę
v  ro ln y c h  w alu- 
t i c o  'o ku jem y  naj- 
so lidn iei — zw ro t 

term inow y 
D, h'. -K „Zachęta* 
M ickiew icza 1.
te l. 9->V —0

z wygodami do  wy­
najęcia. J s k ó b a  Ja s iń ­
skiego 1C -2 2  —|

Lycze k o im e ty k i ra
cjona lne j. dl . porządnych  

C ro z ien n ieo ć  c. 10--8. sz k ó ł średnich .
W. Z, P< 43. ka, d ob re  starow an ie .

Z arzeczna  Nr 28 m 3.

W i n o

O n te . ^ ^ 1  LETNISKA 1
doskonali, o d św ie ia . B _________  ■

KOBIECĄ 
jk o n ssrw u je , 

doskonali, oJSw ie ia . 
usuw,* b rak i i sk rzy , 
R egulacje i Ł w ate 
i r z ,  ierr niar ie brwi.

i o ry g ln a ln t Iranouskie 
białe  reKŚamowo 

° piw'  i litr ai. 7 -  
3/4 „ „ 5.50

poIecai 
D .-H  St. DANEL 

W iino, M ickiew icza 23

fr z ^ m u j^ m y
w uzelkie ro b o ty  
do  przepisyw ania 

na  maszyn ech 
W ileńskie B iuro 
K om isow o ■ H andl. 
M ickiew iczu 21, 
te i. 152 — i

i^ a  k  U R l S  Y

g  JniigtoD" md J i m T
T jf  u tyv .any  w dobrym  stan ie . 
(ilLT -w o  .E le t t r i t*  ul. W iliń ska  24.

n f M w a n F i m n i

> r T w  *?4nnj I szynki C £ I I K i ‘>1f
L e t  l i  -«  a  w iejskie p ie rw szO iięd ' * ■ -  “

G ^ e r ^ K o r t n ^ y k i 1 w ygodam i. * Iesl-m ej jakoSci z m ajątku  
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, .Assyryjczyk“  spokojnie płynął  da­
lej. Ale na  pasażerów wybuch zrobd svl 
ne wrażenie.  Nawet  Krane opuścił  pa­
larnię i wszedł  na  górny pokład,  gdzie 
p a s a ż e r o w e  zebrali się koło lodzi ra 
tunkuwych.

T y lico pasażer  z nr. 27 nie opusz­
czał swej  kajuty,  Poga rda ,  jaka okazy­
wał w stosunku do przerażonych i 
wzburzonych sąsiadów,  nudziła podziw 
w Laniare.  Czy był to ob jaw aparji,  czy 
też męs twa?  A może były inne jeszcze 
powody,  zmuszające go  do  ukrywania 
się przed wzrokiem c iekawych?

Dzień minął spokojnie.  Morze uspo 
koiło się i nic me naruszyło e s z y .  O 
zmroku fale przestał )  ^zucać okrętem, 
który płynąć zaczął lekko i spokojnie.  
Ludzie zaczęli się zbierać w sali j adal ­
nej, chociaż nie mogli dosfać do jedze­
nia nic, prócz kawy i kanapek.  Zmrok 
powiększał  atmosferę niepokoju.  Roz, 
mawiano  mimowoli zniżonym głosem, 
akby bojąc  się, że zbyt  głośne s łowo 

może przyciągnąć s ta lowe śmiercionos 
ne potwor)  morskie.  Zgodnie zapadła 
milcząca uchwała  spędzenia nocy na 
pokładzie.

O północy na niebo wypłynął  księ­
życ i za>ał widmowem świat łem morze. 
Ciemny olbrzym „Assyryjczyk" płynął 
cicho, z pogaszonemi  światłami,  iak 
widmo,  w tym widmowym blasku.

Laniare nie mógł oprzeć  się wraże 
niu ponurej  lecz pięknej nocy. Maryn'a 
rze tańczyli chwilami prz) a rmatach,  
aby się rozgrzać.

Drzwi w głębi otworzyły się. mary­
narz podszedł  do dzwona,  zadzwonił

dw a razy i odszedł,  że śpiewnym okrzy 
kiem: „C zw ar ta  zmian'a war ty  —  wrszy 
srko w po rządku1'...

Zaledw e skończył  ostatnie słowo, 
gdy z góry;,, z obserwacyjnego  mostka  
rozległ się ochrypnięty krzyk bezgran i­
cznego przerażenia

—  Mina! Po dw odna  łódź z prawej 
strony!

Kanonierzy zaczęli szybko manipu 
k iwać  koło dzi’ał, podczas gdy  ich do­
wódca  usiłował dostrzec w rog a  przez 
lunetę. Otwory  dzieł zwróciły się na 
prawo.  Z mostku kapi tana  buchnęła  sy 
cząca  rakieta sygnałowa.  Syrena  zawy­
ła groźnie i rozpaczliwie zarazem.  Na 
pokładzie zapanował  nieład i panika.

Wytęża jąc  wzrok  Laniare dostrzegł 
s rebrną strzałę,  piany, szybko zbliżają 
cą się ku okrztowi.  Ale okręt już cofał 
się szybko.  Maszyny stanęły nagłe.  Roz 
legły się dzwonki  'alarmowe i sygnało­
we. Lewa ś ruba  zaczęła kręcić się z 
piekielną szybkością,  „Assyryjczyk" 
zwraca ł  się zwolna  na lewo. Mina 
przemknęła w odległości dwuch me 
t rów od dzioba okrętu i zniknęła mię­
dzy falami.

Pasażerowie ,  jaK sfado owiec, rzu­
cali się po pokładzie,  p rzeszkadza jąc  
marynarzom i oficerowie bezskutecznie 
usiłowali uspokoić ich. Kilka pocisków 
przeleciało koło okrętu;  łódź ostrzeli­
wała nieprzyjaciela.  Stojące na dziobie 
„Assyryjczylća działo odpowiedziało kil 
ka razy, ale bez rezultatu.  Jednak łódź 
nie zaprzes tała strzelania i nie uciekała,  
iakby powinna była zrobić, po nieuda 
nyni nap'adzie. Uparcie ostrzel iwała du­
ży okręt,  nie pode jrzewając  widocznie 
bliskości torpedowca.  Ale o to reflekto­
ry to rpedowca otoczyły nagle łódź, jak 
m'ack; zaciskały się dokoła  niej smugi

światła.  Szybko,  s z ) b k o  sypnął się grad 
pocisków,  potem zaczęło grać ciężkie 
działo.

Z teat ralnym efektem buchnął  nagle 
słup ognia na  miejscu, gdzie była nie­
miecka łodz podwodna .  Ktos wpobl izu 
Laniare‘a krzyknął  przeraźliwie,  ale 
łodź już zniknęła. Mimowoli  Laniare 
szepnął  do siebie:

Wszys tko  skończone!
I w tejże chwili glos kobiety o  prze 

ślicznym, głębokim dźwięku zawołał  za 
nim po tYancusku:

—  Ach, co oni robią. Przecież my 
się odda lamy od tych nieszczęśliwych, 
którzy tam toną!

Rzeczywiście ,Assyr ) jczyk" skręci1 
ostro w bok i oddalał  się szybko od 
miejsca walki.

—  Oni utoną wszyscy.. .  —  mówi­
ła dalej  nieznajoma.

Laniare odwróci ł  się do mej i od 
powiedział

—  Torpedowie c  zaopiekuje się ni • 
mi... jeśli Latoś z nich żyje jeszcze po 
tym wybuchu. . .

Mówił  spokojnie,  s tarając sie ukryć 
zdziwienie.

Dama, 'stojąca za nim nic była ani 
Amerykanką , —  w d o w ą  p o  oficerze, 
ani jej córką. Wogó le  nie należała do 
liczby oficjalnych pasażerów.

Szybkient spojrzeniem obrzucił  La 
niare nieznajomą. Była to młoda,  wy­
soka i smukła dam a w płaszczu z kapi­
szonem, który uwydatniał  bladość jej 
prześlicznej twarzy.  Ocz) błyszczały 
smutnie.

ZasłonPa twarz  ręką, jakby nie 
chcąc widzieć tonących i tragicznych 
scen, które rysowmła przed nią, widocz­
nie w/yobraźnih.

—  Oni umierają tam, a my ucieka

my... —  rzekła znowu.— Czy par: uwa 
ż a że tak być  powinno.

—  Gra nasza opiera się na w arun ­
kach, kjtóre oni sami n’am postawili,  —  
odnarł  Laniare.  Gdyb y oni byli zwy­
cięzcami, potopil iby nas bez najmniej 
szej litości - Zapewne ostrzeliwaliby 
nasze łodzie ratunkowe,  gdybyśmy zda 
żył spuścić je na wodę  Bywało  tak 
juz nieraz. Byłoby nonsensem, gdyby 
kapi tan n’araża ł cały okręt dla u ra to wa ­
nia kilku nieprze jednanych wrogów.

-—Jakto „naraża ł" ,  przecież on: nie 
są już niebezpieczni t e raz?"

—• Zwykle łodzie podwodne  napa­
dają parami.  T a k  było z „Louisi tanja" 
i „Arabem",  zapewne fak jest  i. teraz,  
( i dyby  torpedowiec nie nadszedł  w 
czas i nie rozpoczął  kanonady,  zobaczy 
l ibyśmy napewn o  drugą  łodź podwod­
ną.'

—  Pan  sądzi  że...
— Że bosze mieli specjalny cel w 

łem, 6y spuścić na dno „Aśsyryjczyka"' .  
Wierzę w  to coraz mocniej.
1 Wiadomoś ć  t'a widocznie zaniepo 
koiła nieznajomą. Cofnęła się, jakby 
chcąc uniknąć ciosu Rzęsy jej drgnęły.  
Gdy zaczęła mówić znowu, tym razem 
po angielsku Laniare zrozumiał,  że to 
je s1 jej język rodzimy.

—  Więc pan myśli?.. .
Nagle zadrża ła  cała. Laniere odwró 

cif sie. Panika minęła, ale wyburzenie 
i niepokój pasażerów, nie opuszczały 
ich, nikt więc,  zdawało  się, nie mógł 
śledzić rozmowę Laniare‘a z młodą nie 
znajomą.

Laniare podszedł  do niej. t
—  Pani  wybaczyj  —  rzekł cicho. . 

Pani niepokój jest  zupełnm zrozumiały 
ale n iebezpieczeńs two minęło. Pani  mo

że wrócić do swej kajuty. Czy mogę pa 
ni? odprowadzić"3

Przygląda ł się jej bad'awczo,  ale 
nie okazała najmniej szego zdziwienta,  
z powodu jego  zachowania.

Za chwilę schodzili  razem ze scho 
dów.

Wszędzie  na okręcie panowały cie 
mnosci, w korytarzu nie było również 
świateł,  tylko uchylone drzwi  jednej  z 
kajut  wpuszcza ły nieco świat ła n‘a ciem 
ne przejście. Laniare zajrzał do kajuty: 
był to nr. 27.

! Na  progu  nieznajoma zawahała  się.
—  Dziękuję panu,  panie...
Laniare dodał  szybko:
— Ducheman.

Panie Ducheman.  Skąd pan wie 
dział, że to jest moja kajuta?

—  Zajmuję sąsiednią —  29 ą! T u ­
taj nie było nikogo aż do ukazania  się 
parowca  z oficerami. Znałem wszys t  
kich pasażerów,  którzy wyjechal i  z por 
tu, więc tutaj musiał  być  ktoś nowy.

Nie widział prawie jej twarzy,  ale 
miał wrażenie,  że iest niezadowolona.  
Pół głosem rzuciła muo *

—- Dziękuję panu!
Ale' Laniare nie odchodził

A pani... Czy pani nie zechce 
odpowiedz ieć mi na jedno pyfanie

—  Jeśli będę mogła...
-— Proszę mi powiedzieć,  dlaczego 

wczoraj  wieczorem próbowała  pani oi 
worzyć  drzwi mojej kajuty?

—  Nie były zamknięte z mojej 
strony, chciałam sprawdzić,  czy się nie 
otwierają

—  T a k  właśnie t łomaczyłem to so 
bie. Dobranoc  p'ani.
. — Dobranoc!  —  odpowiedziała spo
kojnie, zamykając drzwi.

—  Drzwi kajuty Laniare‘a nie wy ­

chodziły na g łówny korytarz,  lecz na 
jeden z Docznycn. Odchodząc od drzwi 
sąsiadki ,  dostrzeg ł sylwetkę w białej 
kurtce,  która szybko zniknęła za ro­
giem. Pośpiech ten zastanowił  go. Za  
pytał  głośno?

—  Hej kto tam?
Nie by ło odpowiedzi  > Zawoła ł  raz 

jeszcze, ale biała postać zniknęła.
Podszedł  do swych drzwi. Gdy zna 

lazł w ciemności kontakt  i zapalił  świat  
ło, drzwi wewnętrzne  o twar ły się i s ta 
nOa w mch mioda kobieta.

—  Panie Ducheman,  —  rzekła to­
nem podejrzl iwym i wzburzonym.

—  Co się stało?
Podszedł  do okienka, aby zasłon ,ć 

firankę,
—  T e  drzwi były zamknięte na 

klucz, aż do  chwili kanonady,  która 
zmusiła mnie do wyjścia.

—  Z tej stron) były również startfrt 
nie Zamknięte na klucz i prócz tego, na  
zasówkę.

—  Ktoś ,kto wszedł  do mnie przez 
te drzwi, poprzewraca ł  moje rzeczy!

—  Czy zginęło coś pani?
—  Kiwnęła g łową twierdząco,  nie 

spuszcza jąc z niego ba da wczego  spoj­
rzenia. Laniare obejrzał  się i zauważył  
że walizka,  pod łóżkiem, stała in'aczej, 
n:ż przedtem

Laniere nachylił  się i spojrzał:  wali  
za nie była zamknięta.

—  Zos tawiłem tą walizkę zamknie 
tą, —  rzekł —  może i z moich rzeczy 
coś zginęło?

Nachylony zaczął  p rzerzucać  rze­
czy i nagle znalazł skórzaną s krzynkę 
w jakiej zwykle przechowy wają  się klej 
noty. Na  skrzynce bvły monogramy:  
„C. B.“ .
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